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e |, Anglii Belgii i Turcji. 15 , 

dj „p Włoch i ks. Naddun. . 15 s 


Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


Telegramy Gazety Narodowej 


Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane : 

Wiedeń d. 8. maja. Ustawy o zew- 
nętrznych stosunkach prawnych katolic- 
kiego kościoła, i o opodatkowaniu mająt- 
ków religijnych na rzecz funduszu religij- 
nego, wczoraj otrzymały sankcję cesarską. 


NAWE OBAN AMRA LADA ABA FAŁATA 4 


Lwów d. 10. maja. 
(Wynik pierwszej sesji Rady państwa 
bezpośredniej. — Z delegacji. — W sprawie 


szkół ludowych.) 


Rada państwa odroczona do połowy 
października, a sprawa poży czki gali- 
cyjskej niezałatwiona! To dla na- 
szego kraju, dla wszystkich zarówno frak- 
cyj jego politycznych i narodowościowych, 
najważniejszy wynik pierwszej kampanii 
Izby posłów, .z wyborów bezpośrednich 
wyszłej. Na tej sprawie mogą poznać Ru- 
sini i szomerzyści, którzy tak twardo 
stanęli przy sztandarze wyborów bezpo- 
średnich, co to są te wybory. 

Rada państwa odroczona do połowy 
października, a sprawa nędzy ogólnej 
niezałatwiona, isprawa podnie- 
sienia sił zbrojnych  Austrji 
wstecz rzucona. To już dla ogółu 
państwa i dla dynastji najważniejszy wy- 
nik pierwszej kampanii lzby posłów, z 
wyborów bezpośrednich wyszłej. Na tych— 
najżywotniejszych przecie sprawach — mo- 
gą poznać wszyscy, którzy umożliwili dój- 
ście do skutku wyborów bezpośrednich, 


co to są te wybory. W Izbie posłów, 
niepochodzącej z działań chabrusu, coś 


podobnego nastąpić nie było mogło. Nie 
prowadzimy dalej paraleli — bo wyszli- 
byśmy po za płot, za którym czuwa wła- 
dza bezpieczeństwa publicznego, której 
ujść mogą najwinniejsi mordercy i podpa- 
lacze, ale w danym razie nie ujdzie dąien- 
nikarz, dopiero wczoraj narodzony. 

Wobec tego wyniku mają słuszność 
pisać półurzędowe remdenblatty i: Herb- 
stowskie Nowe Pressy: „Nadzieje, w refor- 
mie wyborczej pokładane, ziściły się.“ 

A jeszcze słuszniej będą pisać pisma 
berlińskie: „Nadzieje, jakieśmy w austzja- 
ckiej reformie wyborczej pokładali, ziści- 
ły się już w tym roku, ale w r. 1875 
ziszczą się jeszcze bardziej, a w r. 1876 
jabłko bez zrywania spadnie nam samo 
w rękę.* To spadnięcie jabłka jest wiado- 
mą zapowiedzią Bismarka o przyszłym 
stosunku Austrji do Prus. 

„Ktoby nawet  najświetniej 
przedstawiać nasze położenie, 


chciał 
ten przy- 


znać musi, że w tym roku, w najlepszym 
dla armii nic nie zrobiono, niczem 


razie, 


Kronika paryzka. 


(Wiosna, a ztąd uciechy znanych i niezna- 
nych zmysłów. — Paryż stolicą mody, jak 
Berlin stolicą cezaryzmu par excellence. Z tej 
okazji słówko o księżach postępowych. — 
Uwieńczenie dziewic. enotliwych. — Wpływ 
ciepła na zdrowie Paryżan. — Jakie środki 
przeciwko ospie przedsięwziął pewien wójt 
francuski? Ztąd słówko o paryskiem Towa- 
rzystwie literackiem i o powieści przez jedne- 
go z jego członków napisanej. — Rok 98ci 
i kuszenie św. Antoniego.) 


Zmikła zima z oblicza półkuli półno- 
cnej, a Paryź cieszy się dzisiaj nie wio- 
sną, ale prawdziwem latem. Raptem na- 
stało silne ciepło, w kilka dni drzewa się 
pokryły gęstym liściem; po ogrodach roz- 
kwitły kwiaty ku nasyceniu zmysłów wi- 
dzenia i powonienia, po targowiskach po- 
kazały się truskawki, poziomki i czere- 
śnie ku zaspokojeniu zmysłu smakowania; 
po sklepach strojów żeńskich pojawiły się 
damskie ubiory, ułożone wedle najśwież- 
szej mody, już nie wiem, ku zadowoleniu 
któregó zmysłu. 

Aż do wojny tranko-niemieckiej Paryż 
nazywał się stolicą oświaty; dzisiaj po- 
wszechnie odmawiają mu tej godności, ale 
to pewna, że zawsze on jest stolicą mo- 
dy, jak obeenie Berlin jest stolicą ceza- 
ryzmu par excellence. Wojna 1870—71 r. 
obaliła jednego cezara, a wydała drugie- 
go, okrutniejszego od wszystkich. I war- 
toż było przelać tyle krwi, wydać tyle 
miljonów, aby otrzymać tyrana ?... 

Dziwnem zrządzeniem ludzkich słabo- 
stek, ten tyran zyskał sobie zwolenników 
w gronie osób, które z powołania swego 
obowiązane są poskramiać wszelkiego ro- 
dzaja tyranję.e Pewni księża katoliccy, 
wyłamując się z pod jarzma papieskiego, 
chętnie się poddają pod jarzmo cara nie- 
mieckiego. Wszak francuzcy przywódzcy 
starych katolików, jak ksiądz Michaud i 
sławny Jacek, głośno przed całym świa- 
tem oświadczali, że mają swoje komitety 
w Niemczech i Moskwie, za pomocą któ- 
rych będą działali przeciwko despotyzmo- 
wi papieskiemu. Ai 

Piękny postęp, Sliczna wolność ! ; 

Jak duchowna tak i świecka tyrania 


jest zarówno nieszczęściem ludzkości, 


ej 
witk to formalne osłabienie się wobec 
powszechnego potęgowania sił zbrojnych 
w całej Kuropie, W przyszłym roku za- 
pewne pójdziemy dalej, i dla miłego gro- 
sza zaczniemy burzyć organizację armii, 
z takim mozołem sklejoną!* — woła cen- 
tralistyczna, ale niecierpiąca Prusaków 
Tagespresse w skutek odrzucenia 78.000 
złr. dla kadr jazdy landwerzyckiej przez 
większość Izby posłów. Niechaj Tages- 
presse poczeka i niechaj zresztą redakto- 
rowie jej przeczytają, co sami obszernie po- 
dali z posiedzenia węgierskiej komi- 
sji delegacyjnej — a obaczą, że bu- 
rzenie to zacznie się w roku przyszłym 
z całą pewnością. 

Słabą większością, bo 14 przeciw 12, 
komisja ta zdołała budżet wojskowy na r. 
1875 o tyle ocalić, że w ordynarjum uchwa- 
lono tylko 819.600 złr. a w ekstraordynarjum 
tylko 2,217.600 złr. wykreślić, i dodano, 
że gdyby minister przekroczył sumy, na 
żywność, mundur itd. przyzwolone, to nie 
otrzyma absolutorjum, a gdyby ceny ży- 
wności podrożały, to niechaj weźmie z sum, 
na inne pozycje pozwolonych. (Mniejszość 
żądała wykreślenia 2,448.000 już w or- 
dynarjum.) Co do fortyfikacyj, uchwaliła 
komisja obciąć sumę na Kraków, i wy- 
kreślić sumę na Przemyśl (200.000 złr.) 
żądaną, i zawezwać ministra wojny, aby 
„zbadał sprawę fortyfikacyj Przemyśla ze 
względu na finansowe położenie monarchii, 
i dotyczące przedłożenie wniósł na sesji 
następnej.* Przyjęcie jaż samego wniosku 
większości, niby: przychylnego ministrowi, 


pociągnie to za sobą, że znaczna część 
rekrutów nie byłaby pod broń powołaną, 


a powołani ćwiezyliby się daleko krócej 
jak obecnie. Węgierskie dzienniki nalega- 
ją jednak, aby delegacja obstawała przy 
wniosku Szella — którego skutkiem by- 
łoby, że w r. 1875 tylko 20.000 rekratów 


możnaby pod broń powołać. Nadaremnie 
Andrassy i Kuhn błagali w imię siły i 
powagi monarchii budżetu 


o przyjęcie 
wojskowego bez zmiany. Madiarom i cen- 
tralistom prawić o rzeczach honoru i By- 
tu państwa — znaczy dziś tyle, co lwow- 
skie mu klubowi postępowemu prawić o po- 
stępie. 

Już przed poczęciem posiedzenia 
lzby posłów d. 7. los $. 10. noweli land- 
werzyckiej co do kadr jazdy, był zadecy- 
dowany na mocy kompromisu frakcyj cen- 
tralistycznych, o którym wczoraj  pisaliś- 
my. Upadł większością 157 głosów (po- 
stępowców, wszystkich prawie z lewicy i 
centrum) przeciw 97 (Polaków, federali- 
stów, Rusinów i ministrów). (rłosowanie 
to poprzedziła rozprawa, po części zjadli- 
wa. Giskrze sprawozdawca większości ko- 
misy nej, p. Seidl zarzucił podstępne kno- 
wania poza kulisami; a minister Horst 
bronił się po bohatersku iz bolem 
rzucił centralistom wyrzutem, że dla zbi- 


"nę wh ARET ANY CAINE 


My 
Polacy, wierni tradycjom narodowym, za- 
chowajmy się zdala od jednej i drugiej 
tyranii. Nasi księża nie pójdą z ultramon- 
tanami, którzy popierają despotyzm je- 
zuicki, ani też staną po stronie Jacków i 
Reinkeinsów, rzekomych postępowców, 
którzy po prostu są mułami, chętnie dają- 
cymi się zaprządz do furgonów cesarskich. 
Kapłan polski ma przed oczyma własne 
wzory w takich męża:h, jak Uehański, 
Piotr Skarga, Krasiński, konfederat bar- 
ski, Hugo, KoHątaj, Staszic, Mackiewicz, 
lżora. 

Miesiąc maj jest pożądanym dla dzia- 
twy francuzkisj, W tym czasie dwunasto- 
letnie chłopcy i dziewczęta przystępują 
do pierwszej komunii, a na pamiątkę tej 
uroczystości odbierają sute podarki od 
rodziców i krewnych. W tymże czasie, po 
miasteczkach , w bliskości Paryża położo- 
nych, odbywa się uwieńczenie pełnoletnich 
dziewic. Na ten cel gminy posiadają stały 
fundusz, pochodzący z zapisu osób dobro- 
czynnych. Kobiety pewnej gminy wybie- 
rają najpracowitszą i najenotliwszą dziew- 
czynę, która doszła do pełnoletności, 
Mer gminy, albo proboszcz parafii, wkła- 
da na głowę tej dziewicy wieniec z róż i 
wręcza jej kilkaset franków na zaprowa- 
dzenie gospodarstwa, bo zwykle taka lau- 
reatka zaraz wychodzi za mąż. Jest to 
nader piękny zwyczaj; bo prawie zawsze 
wybór pada na biedną dziewczynę, której 
jedynem bogactwem nienaganne prowadze- 
nie się i pracowitość. 

Ciepło wywiera błogi wpływ na zdro- 
wie Paryżan. W miesiącach zimowych 
przeciętnie umiera w Paryżu 850 osób na 
tydzień. Z wiosną śmiertelność znacznie 
się zmiejsza. Ostatniemi czasy srożyła się 
ospa, a szczególnie nawiedziła departa- 
ment Seine et Oise. Prefekt tego depar- 
tamentu wydał okólnik do merów, za- 
lecając im, aby użyli wszelkich środków 
ostrożności przeciwko tej zabójczej choro- 
bie. W odpowiedzi na to pismo, mer 
pewnej gminy doniósł prefektowi, że za- 
Wczasu kazał na miejscowym cmentarzu 
przygotować dostateczną liczbę dołów. 
„Teraz, panie prefekcie — dodał pod ko- 
niec swego raportu — możemy spokojnie 
czekać na tę plagę.* 

Takimi to merami obdarzają Fran- 
cję ludzie porządku moralnego. Niezadługo 
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nie wzmoeniono — a to już ciężka |, cia ich fałszywych wywodów musi odsła- 


niać daty, które każdy rząd chowa w ta- 
jemnicy, o których obce rządy zaledwie 
dowiedzieć się mogą przez swych attaszów 
wojskowych, których celem jest tylko to 
szpiegowanie. 


Szkoła w ostatnim numerze podnosi 
sprawę bardzo ważną. W Znojmie (Znaim) 
na Morawie uchwalono podać petycję do 
Rady państwa, domagającą się, ażeby 
szkolnietwo ludowe uznane zostało 
za sprawę państwową — t. j. aby 
ustawodawstwo co do szkół ludowych ode- 
brane było sejmom a oddane na łup cen- 
tralistów-- zarazem petycję tę rozesłano i 
po Galicji nauczycielom do podpisywania. 
Trzeba wiedzieć, że Znojm jest głównem 
ogniskiem słowianożerców, tam kieruje p. 
Fux, — ta banda prusofilska uchwaliła 
ową petycję, i rozesłanie jej po Galicji 
dla zebrania podpisów, było podłym poli- 
czkiem, zadanym krajowi i jego nauczycie- 
lom. To petycja, stokroć ohydniejsza od 
sławnej  Lindertowskiej, Zarząd główny 
naszego Towarzystwa pedagogicznego o- 
głosił w Szkole okólnik, przestrzegający 
przed podpisywaniem tej petycji. Jaka je- 
dnak w pewnych względach panuje między 
nauczycielami ciemność, dowodzi następu- 
jący artykuł Szkoły: 

„Okólnik ten dał powód do pewnych 
nieporozumień, które wyjaśnić uważamy 
za obowiązek naszego pisma. Od czasu 
bowiem ogłoszenia owego okólnika, docho- 
dzą nas z różnych stron pisma, zarzuca- 
jące zarządowi głównemu, że w tak waż- 
nej sprawie nie porozumiał się z zarząda- 
mi oddziałowymi Towarzystwa, lecz dzia- 
łając na własną rękę i nie oglądając si 
na życzenia nauczycieli ludowych, potępił 
ową petycją, gdy tymczasem według zda- 
nia owych korespondentów byłoby wielce 
pożądanem, ażeby szkoły ludowe przeszły 
na etat państwa a nauczyciele stali się 
urzędnikami państwow M którym by rząd 
niezawodnie nie pozwolił pozostać nadal 
w takiej nędzy i upośledzeniu, w jakich 
poenis przeważny ich zastęp się znaj- 
duje. * 

Na te zarzuty odpowiada Szkoła, „o 
ile może to czynić pismo niepolityczne,* 
Wszakże odpowiedź ta jest dostateczną. 
My dodamy, że gdyby stało się zadość o- 
wej petycji, to unas przynajmniej szkoły po 
miastach zostałyby zalane Niemcami, gdyż 
niezawodnie zaprowadzonoby w nich język 
niemiecki jako główny. Zresztą petycja 


taka musi iść do sejmu — a nie do Rady 
państwa, bo tak każe konstytucja. Z wy- 
wodów Szkoły podamy koniec, bardzo 


słuszny : 

„2 drugiej jednak strony, ta pocho- 
pność niektórych nauczycieli do podpisania 
petycji, naszym szkołom wrogiej, ma głęb- 
sze pobudki, których lekceważyć nie po- 
winni ci, co w rękach swych dzierżą ster 


ujrzymy we Francji takich 
tów, jak w Moskwie, którzy nie umieją 
ni czytać ni pisać, Kiedyś Francja miała 
pretensję stać na czele narodów ucywili- 


samych wój- 


. zowanych, a teraźniejszy rząd chce ją u- 


czynić przewodniczką ciemnoty. 'Dowarzy- 
stwa naukowe napotykają na wszelkiego 
rodzaju przeszkody; dziennikarstwo do- 
znaje wielkiego prześladowania, a książki 
i druki zagraniczne z trudnością dostają 
się do Francji. Odmówiono wsparcia To- 
warzystwu literackiemu, które za cesar- 
stwa pobierało rocznie 12.000 franków za- 


pomogi. Dotkliwa to kara dla literatów, 
; ; i ja - 
którzy po większej części zmuszeni są 


walezyć z niedostatkiem. 

Rząd walki odmówił zapomogi Towa- 
rzystwu literackiemu, opierając się na tem, 
że członkowie jego, jak Paska] Grousset, 
Feliks Pyat, Razona, brali czymy udział 
w komunie, a których ze swego grona 
nie wykluczyło Towarzystwo. Są to zbyt 
błahe powody; każdemu dziś wiadomo, że 
rząd walki oparł swoje panowanie na cie- 
mnocie: wszelkie zatem światełko, ciemno- 
tę rozpraszające, ściąga na siebie niena- 
wiść tego rządu. Towarzystwo literackie 
nie wykluczyło ze swego grona członków, 
obwinionych przez rząd; bo ono wcale się 
tem nie zajmuje, czy Paskal Grousset jest 
przestępcą politycznym,  niedowiarkiem, 
monarchistą lub republikaninem: ono dba 
tylko o członków, posiadających do- 
stateczne ukształcenie naukowe, dobrze 
władających mową ojezystą i zdolnych 
zdobyć się na utwory, któreby odpowia- 
dały wymaganiom literackim. Godłem To- 
warzystwa literackiego jest wyraz: lux, 
światło. Dzisiejsze ministerstwo odmawia- 
jąc zapomogi temu Towarzystwu, pokazało, 
że się trzyma owej zasady, podług której 
naród i wszelkie instytucje powinny być 
dla rządu, nie zaś rząd dla narodu. 

Jeden z członków Towarzystwa lite- 
rackiego, pan Ludwik Collas, autor wielu 
powiastek i historji cesarstwa Ottomań- 
skiego, niedawno temu wydał powieść pod 
napisem „Un Exilć*, osnutą na wypadkach 
polskich. Pan Collas pisze pięknie, oka- 
zuje silne przywiązanie do Polaków, lecz 
swoim „Wygnańcem* dowiódł, że nie zna 
dobrze ani Polski, ani Moskwy. Za jednym 
zamachem pióra przenosi czytelnika z War- 
szawy do Irkucka, skreśla rozmaite obraz: 
ki, z których ani jeden niema podobień- 


naszych szkół ludowych. Od roku już 
sankcjonowane są ustawy szkolne; od ro- 
ku już w budżecie krajowym znaczne kwo- 
ty przeznaczone są na szkoły; od roku 
nauczycielom ciągle mówią i piszą o pod- 
wyższeniu ich płac, o podniesieniu ich sta- 
nowiska, — a jednak dotychczas bardzo 
mało w tym kierunku działano. Nauczy- 
ciele pogrążeni są przeważnie w nędzy 0- 
kropnej, łakną chleba powszedniego, nie 
mogą zaspokoić potrzeb niezbędnych życia 
i z każdym dniem wschodzącym oczekują 
zmiany, — a zmiana ta zamiast się zbli- 
Żać, usuwa się coraz dalej w mglistą przy- 
szłość a nie przybiera kształtów wyrazi- 
stych. Nie winimy nikogo, owszem prze- 
konani jesteśmy o najlepszych chęciach 
sfer decydujących, ale fakt zostaje faktem, 
że w rok po sankcjonowaniu ustawy, na- 
uczyciele — z małymi nader wyjątkami— 
są w tem samem a może gorszem położe- 
niu, co przedtem, 

„Poświęcenia żądać można od jednostek; 
od całego stanu poświęcenia nikt żądać 
niema prawa. Jak najprędsze wprowadze- 
nie ustaw szkolnych w życie jest najpierw- 
szym obowiązkiem kraju; żadne powody i 
wymówki nie usprawiedliwią dłuższej je- 
szcze zwłoki, żadne względy nie potrafią 
być tak ważnemi, aby można dłużej odkła- 
dać stanowcze załatwienie sprawy. Rok 
jeden to móże za mało czasu do przezwy- 
ciężenia wszystkich trudności, połączonych 
z organizacją szkół, ale rok nędzy — to 
całe wieki; rok nędzy i głodu — to potę- 
ga, zdolna zniechęcić lub nawet całkowi- 
cie złamać najsilniejszy charakter, zniwe- 
czyć zapał i chęć do pracy na całe życie. 
Jeszcze jeden rok zwłoki, a szkoły nasze 
pomimo nowych ustaw i wysileń wszyst- 
kich zupełnie podupadną. 

„Ale na tem nie koniec. Płace nauczy- 
cielskie nawet podług nowych ustaw są 
wobec coraz większej drożyzny niedosta- 
teczne. Jestto takt prawdziwy, którego 
zaprzeczyć nikt się nie odważy. Nie praw- 
my więc nauczycielom tyrad o poświęce- 
niu, o przestawaniu na małem, lecz dążmy 
do tego, dążmy wszyscy połączonemi siła- 
mi, aby te płace jak najprędzej podwyż- 
szyć i usunąć słuszne powody do nieza- 
dowolenia i zniechęcenia. Inaczej bowiem 
już w niedalekiej przyszłości bądźmy na 
to przygotowani, że będziemy może mieli 
budynki szkolne podłag wszelkich wyma- 
gań higienicznych, będziemy mieli ogrody 


szkolne i trojakie Rady szkolne, ale nie 
będziemy mieli tego, bez czego szkoła 
przestaje być szkołą — bo mieć nie bę- 


dziemy nauczycieli, * 


Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie jest jedną z najsilniej rozwi- 


IELA NARODOWA. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
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Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej 
80 et. za każdorazowe umieszczenie. 


Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
ulegają frankowaniu. 

Manuskrypta drobne nie zwracają się lecx 
bywają niszczone. 


niętych polskich 
potężnie rozkorzeniło się ono w kraju i 
opanowuje coraz nowe pola działalności 
ekonomicznej, Opinia publiczna ma więc 
nietylko prawo, ale i obowiązek zajmywać 
się losem podobnego zakładu, i przekona- 
ni jesteśmy, że dyskusja, w dobrej wierze 
prowadzona, w każdym razie na dobre 
wyjść musi Dowarzystu: z jednej strony 
ubezwładni bowiem obawiające się światła 
dziennego intrygi przeciwników jego, a z 
drugiej strony przyspieszyć może usunię- 
cie tych niedostatków, których usunięcie 
jest potrzebnem dla interesów instytucji. 
Z tego wychodząc przekonania udzielamy 
miejsca poniżej umieszezonemu pismu je- 
dnego z przyjaciół Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie, w tej na- 
dziei, że argumenta jego — o ile są słu- 
szne i uzasadnione, zyskają należne uzna- 
nie u ludzi nieuprzedzonych, a z równą 
gotowością, jak niniejszy artykuł przy- 
chylny Towarzystwu w. u. w Krakowie, 
umieścimy każdy głos, w sposób przed- 
miotowy wyświecający także jego braki. 

Oto osnowa pomienionego pisma : 

Szanowna redakcjo : 

Jest niezawodnie bardzo wiele prawdy 
w przysłowia: „Od przyjaciół broń mnie 
Panie Boże, bo z nieprzyjaciołmi sam so- 
bie dam radę* — i bardzo być może, że i 
moje odezwanie się niniejsze uznane bę- 
dzie przez kogoś za zbyteczne, Pomimo 
to zabieram się do pisania, nie uznaję bo- 
wiem za racjonalny, zabobonnego poniekąd 
wstrętu niektórych osób do roztrząsania 
spraw publicznych w dziennikach. Można 
sobie nie lubić dziennikarzy, mniejsza o 
to; nie należy jednak zapominać, że dzien- 
niki nie drukują się dla przyjemności ga- 
zeciarzy, ale dla tej publiczności, która 
dzienniki czyta, i z nich czerpie opinie o 
rzeczach, dotyczących ogółu. Jeżeli więc 
dzienniki mogą łatwo szkodzić najużyte- 
czniejszej sprawie przez mimowolne albo 
rozmyślne bałamucenie swoich czytelni- 
ków, to antidotum przeciwko tej truciźnie 
moralnej także nie może inną drogą prze- 
niknąć okłamanej opinii publicznej, jak tyl- 
ko znowa przez dzienniki. 

Otóż w ostatnich dniach zaczęto sy- 
stematycznie rozsiewać z pewnych sfer 
rozmaite dwuznaczne wiadomostki, mające 
wyraźnie na celu podkopanie w opinii 
kraju nieskazitelnego kredytu dotychcza- 
sowego "Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie. 

Przedewszystkiem więc wypada skon- 
statować, że gdyby nawet prawdą były 
wszystkie gadaniny o roztrwonieniu przez 
dyrekcję Towarzystwa całego funduszu re- 
zerwowego (co nawiasowo powiedziawszy, 
absolutnie jest niemożliwem), gdyby nawet 
na prawdę niewiedzieć jakie tam przewro- 
ty zaszły w personalu dyrekcyjnym, to 
wszystko nie może dotykać bytu samejże 
instytucji, opartej na współudziale kilku- 


instytucyj pieniężnych; 


stwa do prawdy. Zresztą dziś Francuzi 
niechętnie czytają utwory, osnute na wy- 
padkach polskich. Obecnie klasa niższa 
zajęta powieścią Wiktora Hugo „Rok 93ci*, 
którą już zna cała Europa, przetłumaczo- 
ną na kilka języków. Pierwsze wydanie 
francuskie, w trzech dużych tomach, na 
pięknym papierze, kosztuje aż 18 franków, 
nie dla każdego więc jest przystępne. Au- 
tor, pamiętając o czytelnikach uboższych, 
zezwolił na przedruk swej powieści, w spo- 
sób nader dowcipny. Przedruk ten, w do- 
zach homeopatycznych, od kilku dni wy- 
chodzi w dzienniku Rappel, organie skraj- 
no-republikańskim. Dzisiaj zobaczysz w 
Paryżu każdego rzemieślnika, każdego do- 
rożkarza z Rappelem w ręku. Najlichszy 
robotnik francuski, zaledwie sylabizować 
umiejący, nazwałby siebie największym nie- 
ukiem, gdyby nie przeczytał najnowszych 
utworów Wiktora Hugo. Może w żadnym 
narodzie czytelnictwo nie jest tak upo- 
wszechnione, jak u Francuzów, Gdziein- 
dziej znajdzie się pewnie więcej czytelni- 
ków, lecz mniej chęci do czytania. Rappel, 
przedrukowując „Rok 93ci*, zyskał przy- 
najmniej dziesięć razy tyle czytelników, 
co miał ich dotąd. A każdy, odezytując 
powieść ulubionego pisarza, nie zaniecha 
zajrzeć i do samego dziennika, który z 
błotem mięsza monarchię, gorąco popiera- 
Jąc sprawę rzeczypospolitej, 
Można powiedzieć, że „Rok 93ci* nie 
sprawił wielkiego wrażenia w tutejszym 
swiecie naukowo-literackim. Wydane sądy 
o tej powieści uważać należy za jedno- 
stronne. Dzienniki monarchiczno-kleryka| - 
ne, pałające nienawiścią do Wiktora Hu- 
g0, potępiły „Rok 93ci*, Dla nich, jak 
wiadomo, najnowsze utwory poetyczne au- 
tora „Nędzników*, są Sedanem poezji fran- 
cuskiej. Pisma znowu republikańskie, za- 
wsze z uwielbieniem zostające dla Wikto- 
ra Hugo, uznały „Rok 93ci* za arcydzie- 
ło. Jak sama powieść podaje skrajne prze- 
ciwstawy, wpada w ostateczności, prawie 
nigdzie nie zachowując umiarkowania, tak 
i krytyka o niej dopuściła się podobnych 
błędów. 
„, Drugą nowością literacką, która od 
kilkunast dni robi wiele wrzawy pomię- 
dzy uczonymi paryzkimi, jest książka Gu- 
stawa Wlauberta: La Tentation de St, An- 
toine, Przyjaciele Flauberta głoszą, że na- 
pisanie tego dzieła kosztowało dwadzie- 


ścia siedm lat pracy. 
tak długich studjach możnaby się zdobyć 
na coś lepszego, Flaubert, pamiętając le- 
gendę o kuszenia św. Antoniego, wypro- 
wadza na scenę rozmaite osoby o przera- 
źliwej twarzy, wywołuje wszystkie sekty 
religijne, dawno jnż zapomniane. Znajdu- 
jemy tam panteony i olimpy, bez ładu i 
składu nagromadzone z całego świata. 
Obok Oannesa, ryby kosmogonicznej, spoty- 
kamy rozliczne fetysze, krwawe Molo- 
chy, bezwstydne Wenery babilońskie, Cy- 
bele frygijską, Ormuzda z Arymanam i 
trójce egipsko-indyjskie. Po bajecznych 
zwierzętach następują bogi grecko-rzym= 
skie. Cały ten świat mitologiezny, któremu 
ludzie niegdyś oddawali cześć głęboką, po- 
święcając zań życie własne, runął i w 
proch się rozsypał pod tchnieniem tych 
samych ludzi, oświeconych nauką. Miejsce 
niepoliczonych bogów na Wschodzie za- 
jął Buddha, a na Zachodzie Chrystus. 


Buddhaizm i chrześciaństwo w wielu pun- 
ktach stykają się ze sobą. Hilarjon, Mefi- 
stofeles nowoczesny, prowadząc dysputy ze 
ś. Antonim, nie zapomina przytoczyć wiersza 
ze starego lub nowego zakonu dla poka- 
zania związku z tą lub ową legendą bud- 
dhyjską. Dwa wielkie wyznania religijne, 
„ buddhaizm i chrześciaństwo, nie zniszczy- 
ły starodawnych wierzeń, jeno pochłonęły 
je. Szczątki dawnych pojęć religijnych na 
nowo odżyły w herezjach. Tu czytamy 
fałszywe wykłady Zakonu, przypatrujemy 
się rozmaitym mistykom i szarlatanom, 
spotykamy się ze subtelnościami neoplato- 
ników i aleksandryjskich mędrców, a w 
pośród tej ciżby, zaledwie gdzie nipgdzie 
słyszymy głos zdrowego rozsądku. Swięty 
Antoni, przeniesiony przez Hilarjona do 
ogromnej bazyliki, widzi przed sobą nie- 
policzone sekty, słyszy przeraźliwe ich 


Przyznam się, Że po 


krzyki. Jedni rzucają klątwę na umieję- 
tność, drudzy palą i mordują, by przy- 
spieszyć koniec świata i tym sposobem 


uwolnić ludzkość od ziemskich cierpień. 
Dla messalińczyków praca jest grzechem, 
a dla paternów i karpokratów rozpusta 
jest pognębieniem ciała i wyzwoleniem 
duszy z więzów. Dla elkesajtów Duch św. 
jest kobietą, a Judasz zdrajca znajduje 
także swoich wielbicieli; bo bez niego 
Chrystus nie umarłby na krzyżu i ludz- 
kość nie byłaby zbawioną. Starożytny wąż 
i gwiaździsty kamień Klagabuła znała 
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dziesięciu tysięcy ubezpieczonych w niej, 
którzy są jedynymi panami majątku To- 
warzystwa i najwyższymi jego ustawodaw- 
cami, którzy przez wybrańców swoich do- 
zorują nieustannie wszystkie czynności za- 
rządu. Byt zakładów asekuracyjnych, 0- 
partych na akcjach, zależy od wielkości 
kapitału gwarancyjnego: gdy akcyjny fun- 
dusz zostanie naruszony, chwieje się byt 
instytucji tak samo, jak każda budowa, 
gdy z pod niej podebrałby kto fundamen- 
ta. Lecz fundamentem żywotności Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie jest coś trwalszego niż jakikolwiek 
kapitał akcyjny, który, jak to ludzie o tem 
wiedzą, nie zawsze i nie wszędzie wpła- 
canym być musi gotowemi pieniądzmi, ale 
może być czasem zastąpiony idealną sumą 
weksli, napisanych „na żart“... W zakła- 
dach asekuracyjnych, opartych na zasadzie 
wzajemności, jak krakowskie Towarzystwo, 
są wszystkie zobowiązania instytucji wo- 
bec pojedyńczych członków, jakoteż wobec 
osób trzecich niejako zahipotekowane na 
całej wartości realnej ubezpieczonych w 
niem przedmiotów, i obwarowane solidar- 
ną poręką całej armii ubezpieczonych. De- 
klarowana zaś wartość przedmiotów ase- 
kurowanych od ognia w Towarzystwie kra- 
kowskiem, dochodzi do 360 milionów zł.; 
wartość ziemiopłodów ubezpieczonych od 
gradu dosięga 12 milionów, a kwota ubez- 
pieczeń na życie ludzkie dochodzi do trzech 
milionów. Cyfry te są dwa razy do roku 
sprawdzane przez wybierane z grona u- 
bezpieczonych obywatelskie komisje szkon- 
trujące. 

jo się tyczy funduszu rezerwowego, 
to jak w każdym zakładzie, którego byt 
opiera się na drobnych wpłatach uczestni- 
ków, tak i w Tow. wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie stanowi on ważny wa- 
runek żywotności instytucji. Grubo jednak 
myli się ten, ktoby sądził, że istnienie 
Towarzystwa zawisło od funduszu rezer- 
wowego. Jak wykazałem wyżej, pewność 
egzystencji Tow.: wzaj. ubezpieczeń w Kra- 
kowie zawisła wcale od czego innego, niż 
fundusz rezerwowy, który sam przez się 
jest po prostu tylko źródłem pomocniczem, 
z którego Towarzystwo czerpać może w 
wypadkach wyjątkowych. Powstał on z 
centowych dopłat do zwyczajnej premii 
asekuracyjnej, opłacanej przez ubezpiecza- 
jącą publiczność, i jak długo ludzie ubez- 
pieczają swoje mienie w Tow. wzaj. ubez- 
pieczeń w Krakowie, tak długo fundusz 
ten ciągle wzrastać musi, a jest on admi- 
nistrowany pod kierunkiem i odpowie- 
dzialnością Rady nadzorczej. 

Stosunek funduszu rezerwowego Tow. 
wzaj. ubezp. w Krakowie do jego majątku 
w obszerniejszem znaczeniu tego wyrazu, 
jest całkiem taki sam, jak gdy ktoś po- 
siada kwitnące przedsiębiorstwo — n. p. 
sklep lub jaką fabrykę, i jeżeli z docho- 
dów tego przedsiębiorstwa kupił sobie 
majątek nieruchomy. Oczywiście że nadaje 
mu to pewniejszą egzystencję, ale jeżeli 
tylko przedsiębiorstwo idzie mu dobrze, 
to ów dodatkowo nabyty majątek nieru- 
chomy, czyli innemi słowami jego fundusz 
rezerwowy, może on sprzedać lub darować 
komu, i przez to nie będzie go mógł uikt 
nazwać bankrutem, bo jego byt majątkowy 
zależy głównie od toku interesu bieżącego. 


czcicieli w późniejszych sekciarzach. Apo- 
loniusz z Tyany robi amalgamę ze wszy- 
stkich przesądów i zabobonów, utrzymując 
że swemi zmyślonemi podróżami dostanie 
się do Przedwiecznego, do absolutu, do 
najwyższej istoty. Pomiędzy tymi warto- 
głowami, jeden Arjusz wydaje się Flauber- 
towi najrozsądniejszym; bo jego teorję 
rozwinął Renan w życiu Chrystusa. 

Naprzeciw mistycyzmu! religijnego, 
który zawsze człowieka obiera z rozumu, 
Flaubert stara się postawić wyniki umie- 
jętności nowoczesnej. Zamyka je w krót- 
kich dyalogach Hilarjona ze św. Antonim. 
Przytaczam tu jeden taki dyalog, który 
zawiera w sobie całą myśl dzieła, napisa- 
pego przez Flauberta. 

„Moje królestwo — powiada Hila- 
rjon — jest tak rozległe, jak wszechświat. 

gdruje, oswabadzając umysł i wnikając 
W wiaty. Nazywają mię umiejętnością. * 

Sw. Antoni chce przysłuchać się har- 
monii płanet. 

„Ty jej nigdy nie usłyszysz — prawi 
Hilarjon. Nie ujrzysz ni platońskiego an- 
tichtonu, ni filolausowego ogniska, ni sfer 
arystotelesowych, ni siedmiu niebios ży- 
dowskich z ogromnemi wodami, ponad 
któremi unosi się sklepienie kryształowe, 
nigdy słońce nie zachodzi a ziemia nie 
jest środkiem świata!“ 

„Jakiż więc cel tego wszystkiego ?* — 
zapytuje św. Antoni. 

„Nie ma celu, — odpowie Hilarjon. 
Ażali wymagania twego rozumu mają sta- 
nowić powszechne prawa?“ 

„Przecież ktokolwiek musiał stworzyć 
świat ?* 


„Jeśli go stworzył Pan Bóg, to Opa- 
trzność nie potrzebha; jeżeli zaś istnieje 
Opatrzność, to przyznać musisz, że stwo- 
rzenie jest ułomne,* 

„Ale nie zaprzeczysz 
wyższej sprawiedliwości ?* 

„Złe i dobre tyczy się tylko ciebie, 
jest względne, * 

„A modlitwa ?* 

„Ty chcesz, żeby Bóg przestał być 
Bogiem ; ` bo stosując się do twoich mo- 
dłów, ulegałby miłości, gniewowi lub litości, 
a przez to zmieniałby swą istotę, prze- 
chodziłby do większej 
skonałości.* 

Po takich wywodach, Hilarjon przy- 
chodzi do nicestwa. Ostatecznym wyni- 
kiem książki Gustawa Flauberta jest ni- 
hilizm. Każdy przyzna, że nie warto było 
pracować nad nią lat dwadzieścia siedm. 


Paryż d. 2. maja 1874. 
M, Akielewicz. 


istnieniu naj- 


lub mniejszej do- . 


Gdyby więc nawet prawdą były, nie 
wierutnem kłamstwem, wszystkie te nie- 
dorzeczne plotki, które rozsiewane bywają 
o losach funduszu rezerwowego Tow. 
wzaj. ubezp. w Krakowie, to nie może to 
mieć żadnego wpływu na byt instytucji. 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie wypłaca co roku w samym tylko 
dziale ogniowym więcej niż pół miljona 
złr. szkód swoim członkom z bieżących 
dochodów swoich, i nigdy jeszcze nie było 
wypadku, aby poszkodowanych wynagra- 
dzało wekslami, nie gotówką. A może ono 
to uskuteczniać bez żadnych trudności i 
natychmiast po oszacowaniu szkody cho- 
ciażby najznaczniejszej (np. miast powy- 
palanych), pomimo że może drugie półmi- 
liona złr. bieżących dochodów zalega w 
wekslach, wydawanych Towarzystwu przez 
asekuratów za police w miejsce gotówki. 

Kto zna stosunki naszego kraju, ten 
przyzna, że zorganizować i utrzymać w 
ruchu regularnym taką instytucję, 
rózpoczęła działalność swoją nietylko bez 
centa kapitału obrotowego, ale przeciwnie, 
z długiem 15.000 złr., to trochę trudniej, 
niż rezonować w kawiarni na jej zarząd. 
Wszystkie obce zakłady asekuracyjne, po- 
siadające swe reprezentacje w Galicji, mia- 
ły dawniej dla naszego kraju osobne, dwa 
razy wyższe niż teraz taryfy premiowe, a 
Towarzystwo krakowskie zmusiło je do 
redukcji opłat o kilkadziesiąt procentu. Za- 
prowadziło ono kasę oszczędności w Kra- 
kowie, zakład zastawniczy tamże, który 
zmusił wiedeński bank zastawniczy do zwi- 
nięcia swej filii w Krakowie. Uposażyło 
potężnie rozwinięte obecnie Towarzystwo 
zaliczkowe w Krakowie, oba lwowskie To- 
warzystwa zaliczkowe, kasę zaliczkową 
w Czerniowcach, w Cieszynie i około czter- 
dzieści kas powiatowych, na podstawie u- 
bezpieczeń na życie organizuje urzędnicze 
związki kredytowe, z których jeden pod 
firmą „Towarzystwo zaliczkowe urzędni- 
ków i sług galicyjskich dróg żelaznych* 
obmyślane na obszerną skalę, stanie się z 
czasem potężną instytucją pieniężną. które 
nadać może pewną niezależność moralną 
kilkanaście tysięcy głów liczącej klasie u- 
rzędników i sług naszych kolei żelaznych. 
Jednem słowem, gdzie chodzi o poparcie 
przedsięwzięć, opartych na zdrowych za- 
sadach ekonomicznych, a mających na celu 
polskie interesa ekonomiczne, tam To- 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie nie odmawiało nigdy swej pomocy 
skutecznej, hojnej, i pod szczęśliwą wróż- 
bą działającej. Bo niemal zawsze wiedzie 
się wszystko, co weźmie w rękę dyrekcja 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie. 

Jak pusty wiatr nie zwali silnie roz- 
rośniętego dębu, tak gadania plotkarzy nie 
zwalą Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie, i z pewnością nikomu 
nie przyszłoby na myśl prostować je lub 
zbijać, gdyby po za tem wszystkiem nie 
nie kryły się tajemne wpływy zawistne, 
działające w myśl orzeczenia Bismarka : 
Wenn man die Polen nicht sobald ausrotten 
kann, so soll man sie kompromitiren, 


Jeden z przyjaciół Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Londyn d. 29. kwietnia. 


Od roku 1831 po raz drugi car pół- 
nocy ma wstąpić na ziemię angielską. Po- 
byt Mikołaja w Londynie był powodem, 
iż przypomniano sobie prawa Polski i ta- 
kowe w mityngach i w odezwach podno- 
szono. Spodziewane przybycie w maju r. 
b. cara Aleksandra Tl., którego Anglicy 
witać będą jako ojca swojej księżniczki, 
żony księcia Kdymburgu, stało się także, 
rzecz to naturalna, powodem różnych na- 
rad nad tem: czy właściwem byłoby lub 
nie przypomnienie w tej chwili sprawy 
Polski? Trzy było dotąd zgromadzeń emi- 
gracyjnych w Londynie, zwołanych z ini- 
cjatywy komitetu Związku ludu 
polskiego, na których rozbierano tę 
sprawę. 

Komitet Związku ludu polskiego za- 
proponował wydanie odezwy czyli adresu 
do ludu angielskiego, z wyjaśnieniem sta- 
nowiska Moskwy i Polski względem Eu- 
ropy i cywilizacji, krzywd, jakie Polska 
od Moskwy poniosła, i praw, jakie na niej 
zgwałcono i dotąd gwałcą. Odezwa ta, 
przetłumaczona na wszystkie języki i do 
publicznej podana wiadomości w dzienni- 
kach, w broszurach, w przesyłkach do 
członków parlamentu, Towarzystw uczo- 
nych i różnych dygnitarzy państwa, ma 
być jedyną demonstracją przeciwko temu, 
który religię i mowę nawet Polakom od- 
biera; demonstracją, przypominającą przy 
uroczystościach, wyprawianych na cześć ty- 
rana, nieprzedawnione prawa i żywego du- 
cha gnębionej ofiary, po której tryumfal- 
nem kołem przejechawszy, pragną przejść 
do porządku dziennego najezdnicy ojczy- 
zny naszej. 

Projekt skromnej tej i usprawiedliwio- 
nej demonstracji nie podobał się członkom 
Bióra towarzystwa literackiego przyjaciół 
Polski (major Szulczewski i inni). Bióro 
to, ażeby powstrzymać wydanie odezwy, 
zagroziło protestem przeciwko niej I za- 
częło zbierać podpisy na ów protest, od 
zależnych od siebie skutkiem wsparć po- 
bieranych lub słabego hartu duszy emi- 
grantów, ] 

Zamach protestu, zupełnie niestoso- 
wny, nie pozyskał ogólniejszego poparcia. 
Dnia 26. kwietnia na zwyczajnem, miesię- 
cznem zgromadzeniu Związku ludu pol- 
skiego zebrało się bardzo wielu wychodź- 
ców. Mikołaj Koziełł zajął miejsce prezy- 
dującego, a po dopełnieniu zwykłych for- 
malności referent komitetu, Kryński o0- 
świadczył, iż komitet od projektu wydania 
odezwy pomimo zamierzonego protestu nie 
nieodstępuje, uważa bowiem taką demon- 
strację za słuszną, godziwą i pożyteczną. 


która | 


W dalszej rozprawie p. Konrad Dąbrów- 
ski postawił obszernie umotywowaną re- 
zolucję zaniechania projektowanej demon- 
stracji praw i uczuć naszych, jako bezce- 
lowej, i naganienia zamierzonego przez To- 
warzystwo literackie protestu. Rezolucję 
p. Dąbrowskiego poparli pp. Prokopowicz 
i Barczewski. Wywiązała się długa dysku- 
sja. Za odrzuceniem rezolucji przemawiali 
pp. Walery Wróblewski i Kryński. Gdy 
zaś później i sam p. Dąbrowski cofnął 
swoją rezolucję, stanęła ostatecznie uchwa- 
ła, ażeby wydać projektowaną odezwę. Dla 
nadania zaś jej charakteru ogólno-emigra- 
cyjnego, komitetowi dodano w pomoc ko- 
misję, złożoną z pp. Konrada. Dąbrowskie- 
g0, Prokopowicza, Baraszkiewicza i Mam- 
rota, która ma się zająć redakcją jako też 
przedsięwzięciem kroków, któreby auto- 
rów niewczesnego protestu przeciw naszej 
odezwie powstrzymały w zamiarze jego 0- 
głoszenia. 


Przegląd polityczny. 


Zdrowie ks. Bismarka polepszyło się 
już widocznie. Wyjedzie on naprzód na pe- 
wien czas do Berlina, poczem odbędzie się 
narada lekarska, która wyznaczy mu miej- 
sce kąpielowe. 

Rada związkowa państwa Niemieckie- 
go postanowiła przedłożyć do sankcji mo- 
narszej ustawę prasową, uchwaloną przez 
parlament z opuszczeniem owego $. 20., 
który tyle trwogi nabawił berlińskich li- 
berałów, pozwalając policji konfiskować 
gazety. 'Taż sama jednak Rada odrzuciła 
rezolucję Izby deputowanych, domagającą 
się oddania przewinień prasowych pod są- 
dy przysięgłych. 

Dnia 6. bm. po trzydniowej, gwałto- 
wnej dyskusji, z której podaliśmy parę 
ustępów, przyjęła berlińska Izba deputo- 
wanych ustawę o obsadzaniu opróżnionych 
biskupstw. Głębokie wrażenie w Izbie u- 
czyniła mowa dep. Windhorsta, w której 
tenże wyrzekał, że dzisiejsza polityka ko- 
ścielna rządu, prześladująca katolicyzm, 
podzieliła kraj na dwa wrogie sobie obo- 
zy. Katolik pruski nie widzi już dzisiaj 
w protestancie rodaka brata, ale nieprzy- 
jaciela, czyhającego na jego zgubę. 

Na bankiecie w Evreux miał. dnia 6. 
bm. ks. Broglie mowę, w której stwier- 
dził, iż rząd ma niezachwiany zamiar 
wniesienia ustaw konstytucyjnych, i poło- 
żył nacisk na potrzebę szybkiego ich za- 
wotowania, ażeby chwiejności stosunków, 
w której rząd i jego instytucje są pogrą- 
żone, zapobiedz. Każdy krok ks. Broglie 
jest zawsze dwuznacznym. Podczas kiedy 
mowa jego w Evreux może zaspokoić nie- 
tylko lewe centrum, ale i całą umiarko- 
waną lewicę, równocześnie ogłasza ajencja 
Havasa depeszę, ŻE prawdopodobnie je- 
szcze przed ustawami  konstytucyjnemi 
wniesionem będzie prawo wyborcze, na 
które wzdryga się całe stronnictwo repu- 
kańskie we Francji. Depesza ta dowodzi- 
łaby, że ks. Broglie czyniąc to nowe u- 
stępstwo rojalistom, siedzi jak zwykle ra 
dwóch stołkach. Sam jednak niebawem się 
przekona, jak to wieczne lawirowanie ma- 
ło przyniesie mu korzyści. Już dziś niema 
on w żadnem stronnictwie szczerych przy- 
jaciół, a najmniej w Mac-Mahonie, które- 
go organa niedwuznacznie uderzają na po- 
litykę wiceprezydenta Rady ministrów, 
skierowaną nie ku wytworzeniu stałej 
większości, zgrupowanej około idei sep- 
tennatu, ale kokietującą pojedyńcze stron- 
nictwa, ażeby jedno szachować drugiem, i 
tem rozszarpaniem wewnętrznem kraju o- 
debrać wiarę zarówno w septennat, jak 
w ogóle, w republikańskie instytucje, i 
przygotować grunt pretendentom orleań- 
skim do tronu. i 

Jeżeli la Presse ogłasza notę, w któ- 
rej zapewnia, że gabinetowi szczerze cho- 
dzi o wytworzenie konserwatywnej więk- 
szości dla ustaw konstytucyjnych, a tem 
samem zachowanie honoru ministerstwa i 
dobra ojczyzny, to możemy to uważać za 0- 
znakę, że wpływ ks. Decazes, którego 
la Presse jest przybocznym organem, ro- 
śnie z dniem każdym w gabinecie, a po 
stronie jego stoi Mac-Mahon. Sądzimy, że 
nie będzie rychlej pokoju we Francji, do- 
póki ks. Broglie nie ustąpi miejsca swemu 
rywalowi, który, jakkolwiek orleanista z 
naturalnej barwy, ale zrozumiał sytuację 
kraju, i„szczerze pragrie utrwalenia sep- 
tennatu. 

W Zgromadzeniu narodowem podpi- 
sują wniosek Thiersa o rozwiązanie Zgro- 
madzenia nar. Liczy on już 250 podpisów. 

Times w korespondencji paryskiej po- 
daje senzacyjną, ale bardzo prawdopodo- 
bną wiadomość, datującą jeszcze z czasów 
pobytu króla, Wiktora Emanuela w Berli- 
nie. Wówczas król włoski miał rozmowę 
z ks. Bismarkiem, w której tenże użalał 
się, iż popełnił w r. 1870 dwa błędy: 
t. j. przecenił siłę wojskową Francji, a 
lekceważył jej potęgę finansową. Znał on 
wprawdzie liczbę wojska stojącego we 
Francji, ale sądził, że w razie klęski na- 
stąpi pospolite ruszenie, jak w r. 1813. 
Natomiast myślał, że 5 miliardów zrujnuje 
zupełnie Francję; tymczasem pokazało się, 
że dopiero 10 miliardów kontrybucji wy- 
warłoby było pożądany skutek. Załuje więc 
Bismark, że wojskami nie zalał całej 
Francji do Toulonu i Marsylii i do Bor- 
deaux i Bajonny. Teraz pragnąłby popra- 
wić błąd; w tym celu dałyby się poddmu- 
chać antifraneuskie usposobienia w Nicei 
i Sabaudji; okrzyk 'starodawny: Savoia! 
mógłby dać powód królowi włoskiemu do 
wydania wojny Francji. Niemcy weszłyby 
znim w przymierze i wydawszy pono- 
wną wojnę Francji wspólnemi siłami, do- 
konałyby zupełnego jej upokorzenia. 

aceta madrycka donosi, że banda 
Cucali we Walencji została rozbitą. Ró- 
wnocześnie z bitwą pod Bilbao, ponieśli 
karliści kilka jeszcze porażek w Arrago- 
nie i-Katalonii. Armia północna jest przed- 


miotem owacji w całym kraju; a SZCZEe- 
gólnie marszałek Serrano. W Madrycie 


urządzają łuki trynmfalne. Mieszkańcy 
Bilbao mało ucierpieli. Podczas bombar- 
dowania zginęło jednak 130 osób. Obecnie 
rzeka Nervion została już oczyszczoną i 
i związek miasta z krajem przywróconym. 

Przejrzeliśmy cały stos depesz, kore- 
spondencji kreślących przebieg operacji 
strategicznych, które w rezultacie przy- 
niosły zwycięztwo republikanom. Nie ma- 
jąc zamiaru zamącać głowy czytelnikom 
przedstawianiem tego chaotycznego obra- 
zu, zapisujemy tylko, że jak to przewidy- 
waliśmy, karliści ulegli mniej sile i boha- 
terstwu strony przeciwnej, jak raczej wy- 


bornie osnutemu planowi operacji. Mimo 
to walczono o każdą piędź ziemi; skoro 


jednakże tylko dostrzegli karliści, że zrę- 
czny manewr przeciwników uniemożebnił 
obronę pewnej pozycji, wnet się z niej 
wycofywali, nie jak w bitwie pod Somor- 
rostro, w której podobnymi byli do lwów 
rozwścieczonych i pozbawionych wszelkiej 
rachuby strategicznej. 

Chodzi o to, co teraz uczynią? Głó- 
wnym planem Conchy ma być niedopusz- 
czenie resztek karlistowskich do Guipuzcoy 
gdzie w górzystym zakątku, . opartym © 
morze i Francję, mogłyby długo utrzymać 
się na szkodę kraju; tymczasem zwracają 
one się raczej podobno ku Kstelli na po- 
łudnie, dokąd podąża już nowy korpus 
republikański. Po bitwie pod Estellą, któ- 
ra nienależy dziś już do nieprawdopodo- 
bieństw, można będzie dopiero mówić o 
zupełnem wyplenieniu karlizmu. Znaczna 
część niedobitków schroniła się na teryto- 


rjum francuzkie. Zbiegi opowiadają 0 
rozpaczliwym stanie armii pretendenta; 


artylerja jego mocno również ucierpiała, 
gdyż 12 dział odebrali jej republikanie. 


Król grecki nie może dobrać sobie 
nowego gabinetu. W Grecji zmiacy mini- 
strów dokonywują się nie na podstawie 


różnie w programach politycznych, ale 
wskutek osobistego  podkopywania się 
przez tamtejszych mężów stanu. Gdy ani 
Deligeorgis, ani Komonduros nie podjęli 
się złożenia nowego gabinetu, Bulgaris 
pozostaje na swej posadzie. 


Ziemie polskie. 


Walka unitów chełmskich. Do 
dziejów męczeństwa chłopów unickich do- 
daje Czas następujące fakta : „Włościanie, 
którzy jako delegowani przybyli na roz- 
kaz do Warszawy, po powrocie do domów 
zdali wiernie sprawę gromadom z tego, 
co do nich mówił jenerał-gubernator Ko- 
tzebue. Wkrótce atoli oskarzeni zostali, że 
podburzają po wsiach umysły, żywiąc nie- 
usprawiedliwione nadzieje, iż prześladowa- 
nie religii cofniętem zostanie, tak bowiem 
miał im przyobiecać jenerał - gubernator. 
Pociągnięci do odpowiedzialności uspra- 
wiedliwiali się tem, Że ani jednego słowa 
nie zmienili z rozmowy, jaką mieli z je- 
nerał-gubernatorem, i że obowiązkiem ich 
było zdać gromadom sprawę z tego, co 
słyszeli. Prześladowanie trwa dalej, chło- 
pów okładają kontrybucjami. Ucisk ten 
nowy spowodował chłopów do prośby, a- 
żeby im pozwolono wysłać deputację do 
cara. Pozwolenie podobno nadeszło (w co 
jednak my nie wierzymy; p. r.) Rekruci 
wzięci z pomiędzy włościan chełmskich, 
odmówili stanowczo składania przysięgi 
przed popem prawosławnym, lub takim, 
który przyjął zmiany w obrędach, narzu- 
cone przez rząd. Postanowienie ich było tak 
silnem, iż w końcu władze zgodziły się na 
to, aby przysięgali przed księdzem kato- 
lickim.* 

Z Warszawy. Urzędowy Dziennik 
Warszawski podaje do wiadomości, że 
imiennemi ukazami cara nastąpiły zmiany 
następujące: gubernator płocki, rzeczywi- 
sty radzca stanu, Przewłocki, uwolniony 
na własne żądanie od obecnych obowiąz- 
ków z zaliczeniem do ministerstwa spraw 
wewnętrznych; obowiązki gubernatora pło- 
ckiego sprawować będzie dotychczasowy 
członek głównego zarządu Syberji zacho- 
dniej pułkownik Wrangel; gubernator ka- 
liski, jenerał-major sztabu jeneralnego Ma- 
cniew na własne żądanie uwolniony od o- 
bowiązków ; zastępca lub następca jeszcze 
nie mianowany. 

Ruski Mir po raz drugi jaż podaje po- 
głoskę, że naczelnik kancelarji carskiej do 
spraw królestwa Polskiego wystąpił z 
wnioskiem tymczasowego przekształcenia 
komisji rządowej sprawiedliwości w War- 
szawie. Według niego, komisja sprawiedli- 
wości ma się zamienić na „zarząd war- 
szawskiego okręgu sądowego“, zostający 
pod głównym kierunkiem zarządzającego 
kancelarją carską do spraw królestwa Pol- 
skiego. Czynności tego „zarządu* mają być 
następujące: a) obsadzanie posad w Wy- 
dziale sądowym; b) coroczny podział oso- 
bistego składu instancyj sądowych; c) u- 
kładanie projektu budżetu Wydziału spra- 
wiedliwości i wykonywanie samego budże- 
tu; d) sprawy dotyczące starań o uła- 
skawienia, sprawy dyscyplinarne i kary 
dyscyplinarne. Wszystko to, oraz inne 
przedmioty odpowiedniej wagi, mają być 
rozstrzygane na posiedzeniach składu 0- 
gólnego, na których kierujący Wydziałami 
mają posiadać głos doradczy. Stosunki „za- 
rządu” z instytucjami sądowemi mają być 
zastosowane do przepisów dzisiaj obowią- 
zujących, z tem atoli zastrzeżeniem, że 
wszelkie instrukcje przesyłane sądowni- 
ctwu mają być przedtem zatwierdzane 
przez głównego naczelnika kancelarji do 
spraw królestwa Polskiego, a korespon- 
dencja ma się z obowiązku prowadzić w 
języku moskiewskim. Wreszcie instytucje 
sądowe mają jakoby względem „zarządu 
okrędu sądowego* pozostawać w takim 
samym stosunku, w jakim zostawały wzglę- 
dem dyrektora głównego sprawiedliwości. 

Piszą z Warszawy do Dzien. Pozn.: 
„Stanisław Staszic testamentem swym w 
r. 1824 wygotowanym, pomiędzy innemi 
zapisami na cele publiczne zapisał także 
200.000 złotych na dom zarobkowy. Kwota 
ta złożoną została w banku i dziś z pro- 


| centów urosła do miliona złotych. Po kil- 


kakroć rozmaitemi czasy prasa dopominała 
się wykonania woli testatora i założenia 
domu zarobkowego dla rzemieślników; do- 
magania te jednak z rozmaitych przyczyn 
aż do chwili obecnej skutku nie odniosły. 
Teraz dopiero gubernator Medem i dyrek- 
tor miejskiej rady dobroczynnej p. Puchal- 
ski, postanowili wolę testatora do skutku 
doprowadzić i w tym celu powierzyli p. 
Wedemanowi mecenasowi, wypracowanie 
projektu, jak kwota powyższa ma być 
użytą. Prawdopodobnie z funduszu rzeczo- 
nego założona tu będzie szkoła rzemieśl- 
nicza, brak jej bowiem czuć się dotkliwie 
daje. O ile szkoła taka oddziaływać w o- 
góle może na rozwój przemysłu i rzemiosł 
unasatem samem i na dobrobyt stanu sre- 
dniego, łatwo odgadnąć. Obawiać się jedy- 
nie należy, aby rząd moskiewski szlache- 
tnej myśli zamiarów testatora swą inter- 
wencją nie sparaliżował. 


Kronika. 


Kuerjerek Lwowski. Ą 

— Dzisiaj otwartą została dla publiczno- 
ści w sali Domu narodnego wystawa obrazów 
i innych dzieł sztuki lwowskiego Towarzy- 
stwa sztuk „pięknych. Wystawa otwartą jest 
każdodziennie od godz. 10. do 5. wieczór. 
Wstęp od osoby w dnie: powszednie kosztuje 
20 ct., w dnie świąteczne tylko 10 centów. 

— Dzisiaj daną będzie w teatrze operet- 
ka ludowa p. t. „Studnia artezyjska*. W 
przedstawieniu tem odśpiewaną będzie Marsy- 
ljanka, przez chór liliputowych żołnierzy. Dy- 
rekcja dobrze robi, wystawiając w dni świą- 
teczne sztuki ludowe, zamiast Offenbacha, 
który winien by być z repertoarzu niedziel- 
nego całkiem wykreślony. 

— Dzisiaj w niedzielę dnia 10. maja, na 
dochód księży unitów  Chełmskich, odbędzie 
się koncert w sali ratuszowej, pod kierowni- 
ctwem p. Wilhelma Stengla, z uprzejmym 
współudziałem p. E. Bogusławskiej, pp. Cet., 
K., B. i Wollmana i panien D. K. G. iL., u- 
czennic p. Stengia. Program: 1) Mozart, Don- 
Juan układu Lysberga na 4 fortepiany ode- 
grają pp. D. K. G.i L. — 2) a) R. Schu- 
mann, Do *,*, b) Komorowski, Mazurek. Proś- 
ba dziewczęcia, odśpiewa p. E. Bogusławska. 
3) Chopin, Scherzo b-mol, odegra p. Stengel. 
4) a) Schumann Schlummerlied, b) Air de 
Louis XIII, e) Golterman, Inquićtude, wyko- 
na p. Wollmann. — 5) Meyerber, Tercet z 
Proroka, odśpiewają pp. Cet, K. i B. — 6) 
Thalberg, Warjacje na temat L'Elisire d Amo- 
re, odegra p. Kochańska, uczennica p. Sten- 
gla. Fortepiany ze składu pana J. Balka. Po- 
czątek o godzinie w pół do 8ej wieczór. 

— Wkrótce przybędzie do Lwowa i da- 
wać będzie przedstawienia w teatrze, sławne 
ze swych znakomitych produkcji w wiedeń- 
skiem Orfeum, Towarzystwo japońsko-amery- 
kańskie. W towarzystwie tem znajduje się 
sławna, ze swej piękności i zręczności An- 
gielka Miss Mary. 

— Towarzystwo kredytowe miejskie we 
Lwowie, ukonstytuowało się dnia 19. kwietnia 
r. b. podpisaniem wobec notarjusza p. Sze- 
melowskiego statutu Towarzystwa i wyborem 
pierwszej Rady zawiadowczej. W skład Rady 
zawiadowczej wchodzą: pp. Jan Papius, wła- 
ściciel dóbr i realności jako prezydent Rady 
zawiadowczej i jej komitetu wykonawczego 
(dyrekcji); Jakób Barącz, właściciel realności 
jako wiceprezydent Rady zaw., dalej jako 
członkowie Rady zawiadowczej: pp. Adolf 
Aleksandrowicz, właściciel realności, radny 
miasta Lwowa; Wojciech Maniecki, właściciel 
drukarni; dr. Leon Rapaport, adwokat i wła- 
ściciel realności; Henryk Spalke, nadinżynier 
kolei lwowsko-krakowskiej ; Wincenty Zaak, 
właściciel realności; dr. Ignacy Czemeryński, 
adwokat, właściciel realności i radny; Antoni 
Ławrowski, buchalter Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. Niewątpimy, iż Towarzy- 
stwo kredytowe miejskie, jako instytucja po- 
żyteczna i pożądana, gdyż mająca na celu 
zaradzenie kredytu tak osobistego jak hipo- 
tecznego dla stanu miejskiego, znajdzie w kraju 
poparcie i stanie godnie obok naszego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, na podo- 
bnych jak ono podstawach istniejącego. (Pra- 
wnik.) 

— We Lwowie za inicjatywą „Towarzy 
stwa prawniczego,“ zawiązuje się „Towarzy= 
stwo prawników i ekonomistów polskich,* które 
ma na celu utrzymać łączność pomiędzy pra- 
wnikami i ekonomistami polskimi dla wspól- 
nego uprawiania umiejętności prawa i nauk 
społecznych. Do tego celu Towarzystwo dą- 
żyć będzie przez odbywanie perjodycznych 
wieców. Przedmiotem tych wieców będą roz- 
prawy nad ważniejszemi zagadnieniami z dzie- 
dziny umiejętności prawa i nauk społecznych, 
nad reformą ustawodawczą, sądowniczą, władz 
administracyjnych, dalej sprawozdania o roz- 
woju rzeczonych umiejętności, nauk, ustawo- 
dawstwa i reform w pojedyńczych częściach 
Polski, tudzież narady nad obmyśleniem śród- 
ków, celem skutecznego poparcia tego roz- 
woju. — Gorąco przyklaskujemy zacnej a 
użytecznej myśli zawiązującego się Towarzy- 
stwa i działania jego, ile to będzie w naszej 
możności, chętnie popierać będziemy. Statut 
Towarzystwa prawników i ekonomistów pol- 
skich, wydrukował Prawnik w nr. 17. z r. b. 

U Prawo kanoniczne na lwowskim uniwer- 
sy im tymczasowo dr. August Ba- 

, procedury cywilnej. 
A heh w szkole rolni- 
oss, Gie d początku bieżącego roku 
Dul 5 vprowadzono w Szkole rolniczej w 

anach jako przedmiot obowiązkowy naukę 
prawodawstwa zastosowanego do potrzeb go- 
a wiejskiego. Docentem jest dr- 
nest Till, spółredaktor Prawnika. Wykład 
zajmuje na tydzień półtora godziny czasu. 
Nowość to bardzo pożyteczna, 
Na placu Marjackim urządzony został 
„Skwer“ czyli ogródek, który stanie się pra- 
wdziwą ozdobą tego placu, gdy krzaki, drze- 
wa 1 murawa w klombach zasiana rozrośnie 
Się I zazieleni. Szkoda tylko, że odrazu wię- 
Ar UA klomby nie wsadzono. Figura 
dobrego ah A z penae peppa O 
sk 5 „ta, wznosząca się nad kamiennym 
zezwoarem wody, wśród zieloności pięknie 


odbijać będzie. Należałoby dążyć do tego, 
ażeby na każdym placu w naszem mieście po- 
dobnie jak to uczyniono w Londynie i po 
części w Warszawie, załeżono małe, dobrze 
żelaznemi sztachetami zabezpieczone ogródki. 
Przyczyniają się takie ogródki nie tylko do 
upiększenia miasta, ale też do utrzymania w 
niem zdrowego powietrza. Przed innemi zdaje 
się nam być potrzebnym ogródek w koło stu- 
dni na placu Gołuchowskich i wzdłuż placu 
Krakowskiego. W tej części miasta powie- 
trze jest najmocniej zanieczyszczone, drzewa 
więc rosnące na tych placach przyczynią się 
do jego oczyszczenia i wpłyną zbawiennie na 
zdrowie mieszkańców. 

Zarząd główny galic. Towarzystwa pe- 
dagogicznego uchwalił wysłać na zjazd nau- 
czycieli niemieckich, odbyć się mający w Wro- 
cławiu podczas Zielonych świąt, p. Maksymi- 
liana Kawczyńskiego, nauczyciela szkoły wy- 
działowej w Sokalu, z obowiązkiem, aby po 
powrocie złożył sprawozdanie, które będzie o- 
głoszone w Szkole. ; 

—  Donoszą z Paryża o samobójstwie mło- 
dego wicehrabiego de Grondrecourt. Zmarły 
był synem jenerała austrjackiego i właściciela 
brzeżańskiego pułku piechoty, który właśnie 
przybył z Wiednia na załogę do Lwowa. 

— Messager d'Orient donosi z Hyeres o 
śmierci księżnej Kazimiry Czetwertyńskiej, 
matki sławnej artystki muzykalnej, księżnej 
Janiny, zmarłej na Wołyniu przed sześciu 
laty. Matka i córka były gorącemi patrjot- 
kami. 


Ow lekarz Bierer, który niechciał świa- 
dectwa składać po polsku przed sądem, cho- 
ciaż oskarzony nie umiał słowa po niemiecku, 
nie jest lekarzem kolei Karola Ludwika. Inny 
zupełnie, Bierer, Jakób, jest lekarzem kolejo- 
wym; jest zarazem doktorem medycyny i mówi 
dobrze po polsku. Świadczący zaś w sądzie 
nazywa się Rubin Bierer i jest chirurgiem 
prostym, oprócz tego zaś pisuje polakożercze 
korespondencje do wiedeńskich dzienników. On 
to pierwszy w imieniu Szomer Izraela rozpi- 
sał odezwy do kahalnych po prowincji, aby 
żydzi łączyli się z świętojureami! 

— Qd pewnego czasu zwraca powszechną 
uwagę przechodniów nowa wystawa fotografi- 
czna, wielce uzdolnionego tutejszego fotogra- 
fa, ps Trzemeskiego, umieszczona w bardzo 
korzystnem miejscu, przy wejściu K placu 
Marjackiego na Wały hetmańskie. Między u- 
mieszczonemi tam  portetami odznaczają się 
szczególnie pięknem wykonaniem jak i roz- 
miarami, znanych na tutejszej scenie śpiewa- 
‘ezek: pani Dowiakowskiej, w roli „Afrykan- 
ki,“ i panny Telini, tudzież uderzający swą 
wielkością i pięknem wykończeniem szczegó- 
łów, portret kobiety ubranej biało z welonem 
na głowie. Pan Trzemeski należy bez wątpie- 
nia do najlepszych fotografów w Polsce, 


—  Lisko dnia 6. maja Rada po- 
wiatowa Liska wybrała w dniu 4. maja b. r. 
swój Wydział. Prezesem wybrany został je- 
dnogłośnie były już dwukrotnie prezes hr. 
Edmund Krasicki, a ponieważ na zebraniu z po- 
wodu słabości niemógł być obecnym, przesłał 
dowiedziawszy się zaraz pisemne podziękowa- 
nie za położone zaufanie, oraz prośbę o uwol- 
nienie go od wyboru. Uradzono zatem pro- 
sić go o przyjęcie oraz aby się nieusuwał dla 
dobra publicznego. Deputacja złożona z 9: 
członków Rady powiatowej różnych stanów u- 
dała się zatem do zamku, mieszkania hr. Kra- 
sickiego. Jednogłośny wybór a również przed- 
stawienia deputacji skłoniły wybranego do 
przyjęcia wyboru. Zastępcą prezesa wybrany 
został Zurowski właściciel dóbr Bereski. Człon- 
kami Wydziału powiatowego pp. Franciszek 
Wagner właściciel dóbr Polańczyka, Zygmunt 
Dybowski właściciel dóbr Rowni, ks, Jan Niem- 
cow proboszcz z Rabego, p. August Rylski 
właściciel Orelca i p. Jan Habowski burmistrz 
miasta Liska. Zastępcami ks. kanonik Lu- 
dwik Praszałowicz proboszcz Liska, p. br. 
Alexander Lewartowski właściciel dóbr Ho 

` ezwi, p. Onufry Paszkiewicz wójt z Zawadki, 
p. Hersz Wolf Dym właściciel realności w 
Lisku i p. Jan Michnowicz gospodar% w Ho- 
czwi. Uwagi godnem jest, że prezes Rady 
powiatowej jakoteż i zastępca prezesa oby- 
dwaj wybrani są z grupy wiejskiej. Podczas 
ukonstytuowania się Rady miało następujące 
zdarzenie miejsce, które na wszystkich obec- 
nych wrażenie pamiętne i rozczulające zro- 
biło. 

Oto w przytomności wszystkich obecnych 
jakoteż w przytomności zastępcy p. starosty 
powiatowego, Emila Krawczykiewicza wrę- 
czoną została nagroda 200 złr. w. a., oraz dy- 
plom uznania włościaninowi z Leszczowatego, 
Michałowi Dobrowolskiemu przesłane przez c. 
k. Towarzystwo rolnicze za wzorowe prowa- 
dzenie gospodarstwa, przez delegata tegoż 


Towarzystwa p. Edmunda Kraińskiego. Prze- 
mowa sędziwego p. Edmunda Kraińskiego 
właściciela dóbr Leszczowatego, do którego 
familii od lat przeszło 100 wieś ta należy, 
serdeczna, staropolska, wyrażająca stosunek 
prawdziwie szczery między dworem a gminą, 
udowodniona  przytoczeniem kilku faktów, 
jako to: gdy mu dwór gorzał a ludzie wsi 
jego, na której czele Dobrowolski pierwszy, 
wszystko mu wyratowali i ochronili od zagi- 
nienia lub kradzieży, zwłaszcza że podczas 
pożaru niebyło ani jego samego ani nikogo 
z jego familji w domu; dalej rok pamiętny 
1846, w którym nic mu niebyło uszkodzonem, 
gdyż włościanie Leszczowatego niedopuścili 
rabunku, do których Dobrowolskiego jako 1. 
liczyć trzeba; dalej mir i dobre pożycie i 
stosunki sąsiednie po dziś dzień z włościa- 
nami. Przemowa ta tak p. Kraińskiego jak i 
podzięka Dobrowolskiego pomimo woli łzę ra- 
dości z oczu potoczyła, Oby Bóg dał więcej 
przykładów podobnych w nieszczęśliwej na- 
szej ojczyźnie, postępujących z ludem, przy- 
kładem Kraińskich, doczekać się też byśmy 
mogli w czasie więcej wsi takich jak Leszczo - 
wate i znajdą się włościanie % sercem Do- 
browolskiego. Dobrowolski przyjął ofiarowaną 
mu nagrodę komitetu Towarzystwa rolniczego 
z godnością, podziękował z serca słowami, w 
których wdzięczność i uznanie się mieściły, i 
ofiarował całe 200 złr. na założenie kasy za- 
liczkowej w Leszczowatem. 


(N.) Kraków 7. maja. Sprawa re- 
organizacji budownictwa miejskiego, którą w 
ostatnich czasach dość Żywo zajmowała się 
opinia publiczna w naszem mieście, stanowi 
pierwszy punkt porządku dziennego dzisiej- 
szego posiedzenia Rady miejskiej. Nie spra- 
wdziła się jednak pogłoska, która tu obiega- 
ła, że dr. Dietl sam przyjmie na siebie obo- 
wiązek sprawozdawcy z tego przedmiotu, — 
sprawozdawcą jest dr. Jakubowski. W każdym 
razie pogłoski te wskazują, jak żywo dr. 
Dietl pragnie załatwienia tej kwestji, w myśl 
wniosków sekcji. 

Inne sprawy zapisane na porządku dzien- 
nym, są po większej części osobiste, wyjątek 
tylko stanowi punkt piąty, tj. wniosek ko- 
misji uporządkowania miasta, żądający na bru- 
ki 80.143 złr. 44 ct. 

Przed przystąpieniem do tej sprawy, od- 
czytano bardzo obszerną (czytanie trwało bli- 
sko godzinę) odpowiedź prezydenta na znaną 
interpelację dr. Bochenka, w przedmiocie ka- 
nalu przy ulicy Rogackiej. 

Pan prezydent przyznaje w tej odpowie- 
dzi, że sprawa ta zaległa przez rok blisko, 
skutkiem tego, że budownictwo nie dostarczy- 
ło potrzebnych dokumentów, gdy jednak dr. 
Bochenek wystąpił ze swoją interpelacją, pre- 
zydent wysłał na miejsce komisję, złożoną z 
biegłych oraz z dwóch radców miejskich pp. 
Chmurskiego i Sataleckiego, która znalazła 
kanał bardzo dobrym, i spisała z tego proto- 
kół. Na protokole tym podpisał się także p. 
Satalecki, oświadczając jednak, Że kanał, o 
którym mowa w interpelacji, jest nie ten 
sam o którym była mowa w interpelacji dr, 
Bochenka, Oświadczenie to, stanowcze i nie 
dwuznaczne, podaje w wątpliwość całą odpo- 
wiedź, a nawet czyni ją śmieszną, dziwimy 
się zatem, że p. prezydent wprzód nie posta- 
rał się o usunięcie tej wątpliwości, nim swój 
obszerny elaborat dał do odczytania. 

Sporą część tego elaboratu stanowi od- 
powiedź p. Barańskiego, adjunkta budownie- 
twa, na poczynione kanałowi zarzuty. Odpo- 
wiedź ta, napisana dosyć arogancko, pełna 
wyrażeń nieparlamentarnych, zwróconych do 
różnych radców miejskich, którzy mieli nie- 
szczęście dotknąć się tej smutnej sprawy. 
Dokumentu napisanego w tonie tak nieprzy- 
zwoitym nie powinien był p. prezydent bez 
zażądania od autora odpowiednich modyfikacji 
dać do odczytania w Radzie miejskiej. 

Na zapytanie czy prawda, że p. prezy- 
dent powierzył p. Barańskiemu wypracowa- 
nie planów na budowle z funduszu pożyczko- 
wego wznieść się mające, odpowiedź oświad- 
cza kategorycznie, że tak jest, albowiem p. 
prezydent nie widział powodu, dla którego 
miałby mu ich nie powierzać, skoro p. Ba- 
rański dał dowody zdolności, Daruje nam p. 
prezydent, lecz ta odpowiedź zakrawa na drwi: 
ny, gdyż na zasadzie takiej samej racji, mo- 
żnaby tę pracę powierzyć komukolwiek inne- 
mu, nie zdaje się zaś, aby wybór w tej mie- 
rze i forytowanie jednego z krzywdą drugich 
należało do atrybucji prezydenta. 

Po: odczytaniu tej odpowiedzi dr. Dietl 
dodał jeszcze kilka słów, oświadczających 
wdzięczność dr. Bochenkowi, że interpelacją 
swoją dał mu możność wystąpienia w obronie 
niesłusznie posądzonego p. Barańskiego. 
Radca dr. Bochenek postawił wniosek 


otwarcia dyskusji nad tą interpelacją. Dy- 
skusja była konieczną, ehoćby dla rozjaśnie- 
nia fatalnej wątpliwości co do tożsamości ka- 
nału, ale wniosek taki był kwestją życia i 
śmierci dla prezydentury dr. Dietla, który, 
jak powszechnie wiadomo, dał się słyszeć, że 
gdyby kiedykolwiek Rada chciała dyskutować 
nad jego odpowiedzią na interpelację, natych- 
miast złożyłby urząd. 

Na posiedzeniu było ogółem 34 radców, 
z których tylko 14 oświadczyło się za dy- 
skusją. Dzięki temu habemus papam — 
mamy jeszcze prezydenta. Opłaciliśmy to nie 
wielkim kosztem: Rada przyjęła do wiadomo- 
ści oświadczenie dr. Dietla, że kanał przy 
ulicy Rogackiej, o którym niewiadomo czy 
jest ten sam, o który interpelował dr, Boche- 
nek, jest niezbyt skandalicznie zbudowany, — 
a p. Barański odsadził rozmaitych radców od 
kompetencji w decydowaniu w sprawach miej- 
skich. Więcej nie. 

— (M. L.) Z pod Zaleszczyk. Dnia 6. 
bm. miał się odbyć wybór prezesa i Wydzia- 
łu powiatowego, lecz niestety musiały na ni- 
czem spełznąć wybory i takowe odroczono do 
dni 14. 

Przyczyną zdekompletowania radnych by- 
ła chwiejność niektórych radnych ze stronni- 
ctwa niby czynu. I tak adwokat Z., którego 
obrano radnym z większych posiadłości, gdzieś 
podczas wyboru ulotnił się, drugi notarjusz 
dniem pierwej wyjechał do kąpiel, a trzeci 
miał balansować między oboma stronnictwami, 
przeto ubytek 3ch z większych posiadłości byłby 
sprowadził nieochybnie niepomyślny dla kraju 
rezultat, a ks. borytel Jarosiewicz w myśl 
sojuszu z p. B. Br. zacierał ręce z radości, 
widząc się na wysokości wieemarszałkostwa 
a zazarazem prawie stałym prowodyrem Wy- 
działu, bo p. baron ciągle za granicą bawi. 
Chcąc uratować honor powiatu, musiano konie- 
cznego jąć się środka, zdekompletowania wy- 
borów. 

Jednak nie do pojęcia lekceważenie sta- 
nowiska przez niektórych radnych, niby z in- 
teligencji, którzy przyjęli i dali wybrać się 
z stronnictwa, potem jego sztandar opusz- 
czają wcale, lub jako inteligenty par excellen- 
ce na dwóch zasiadają stołkach. Nie pojmuję 
jak mogło owe stronnictwo ufać podobnym 
ludziom, tylko za zyskiem materjalnym go- 
niącym. Wszak w ich rękach było zwycię- 
stwo, wybór radnych zawisł był od rozsądku, 
jeśli zatem fatalny wypadnie skład Rady po- 
wiatowej, to tylko owym radnym z większej 
posiadłości, którzy przyjęli i dali się wybrać 
a opuszczają bezwzględnie sztandar narodowy, 
przypisać należy winę ponieść się mającej 
klęski. 


— Majątek całej rodziny Rothschil- 
dów w Paryżu, Frankfurcie, Londynie, Rzy- 
mie i we Wiedniu, razem wziąwszy, ma wy- 
nosić teraz pięć miliardów franków. Więc sa- 
mi Rothschildowie mogliby byli — gdyby na 
to przyszło, zapłacić całą kontrybucję, nało- 
Żoną przez zwycięzkich Niemców na Francję 
po ostatniej wojnie. Głównem ogniskiem inte- 
resów bankierskich domu Rothschildów jest 
obecnie Paryż; do niedawna był Londyn. 


— Sprostowanie. W konkursie zamie- 
szczonym W wczorajszym nr. 104 Gazety 
Narodowej w rubryce gospodarstwa, popel- 
niono myłkę w ustępie drugim, przez opusz- 
czenie wyrazów u końca tegoż ustępu: „i 
praktyczne“ powinno być: „Pierwszeństwo o- 
trzymają w szczególności byli uczniowie 
szkoły Dubłańskiej, w ogólności kandydaci 
posiadający wykształcenie teoretyczne i pra- 
ktyezne*, (Nie nasza wina; p, r.) 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Obwieszczenie. Przy losowaniu obli- 
gacyj indemnizacyjnych, uskutecznionem na 
dniu 30. kwietnia 1874, zostały następują- 
ce obligacje do spłaty wylosowane, a mia- 
nowicie : 

(Dokończenie.) 
O) fundusz indemnizac jny Galicji wscho- 
dnie]: 


(XXXIII. Losowanie.) 

na 500 złr. z kuponami : 

Nr. 108, 113, 133, 170, 186, 331, 499, 
580, 859, 947, 1222, 1337, 1378, 1478, 
1527, 1559, 1666, 1682, 2021, 2279, 2413, 
2474, 2651, 2709, 2792, 2847, 3131, 3285, 
3504, 3589, 3676, 3736, 3852, 4194, 4277, 
4709, 4842, 5013, 5204, 5270, 6124, 6358, 
6466, 6483, 6488, 6506, 6530, 6571. 6590, 
6788, 6924, 7065, 7179, 7185, 7497, 7608, 
7744, 7782, 7796, 8171, 8241, 8286, 8308, 
8353, 8520, 8571, 8594, 8647, 8757, 8779, 
8797, 8976, 9019, 9180, 9356, 9383, 9454, 
9668, 9835, 
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Lwów, z Izby handlo-| płacą (żądają 
wej dnia 9. maja. | zły. w. a. 
I. Akcje za sztukę. |" 

Kolej gal. Karola Ludwikaj»46 _ 

Lwow. -Czern Jassy|]45 — 

Banku hip. gal. po 200 z 311 - 

IL. Listy zast. za 100zł. 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. ad g2 g0! 85 50 

4 pr. w.a.| 73 40| 74 


n » U 


Banku "hip. gal. 6 pr. 87 
Gal. zakł. kred. włośc. b 


5 


III. Obligi za 100 złr. - |Tow.eskont. nast a e 560 |870 s zaa. (Ostb.) po 200 
Indemnizacyjne galic. [o|Franco-austr. po 200 ziz. BAT, W. Ah. |...» 

Poż. kraj. z r. 1878 po 6 pr. R go ke 25 em. 40 pr. . . > . | 32 26| 82 76] » zachod. (Wentb.) po 200 
Losy miasta Krakowa g0 — | 22 ... |Eranco-węgier. po 200 zł ir. W. 4 +... 
„  Stanisławowa| jg _| 18 -- em, 40 pr. . « „ .| 56 —| 66 —| Akcje przemysłowe. 

IV. Monety. Gal. bank hip. po 200 zł. Budow.Tow.austr. po 200 zt 


Dukat holenderski 
Dukat cesarski 


Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 


: Ą 1 qe 
Rubel rosyjski papierowy | 1 54 
l 
5 


em. 50 
Pruskie bilety kasowe i 
Srebro 3 aD 
Wiedeń d. 7. maja. 
Powszechny dług państ. 
(za 100 złr.) 


Rent. austr. w bankn. 5 pr.| 69 10 
g „ W sreb. 5 „| 74 15) 
1889 całe losy (m. k..|29% = |500 — 


DRAW Uęs loBn"15 8 
Spr 1854 po. 250 zł. 4 prd 97 26 
109 50/110 —]Elżbiety 


atr. 
Oblig. indw. (za LOOzł.) 
G-licyjskie 
Bukor lascie 


18 — 


Ł. prom.oo birgir. 


214 — Imaracka poż. ko). po 400 fr. 


Akcje bankowe. 
10|Auglo-austr. po 200 aż. 120/154 
„ _ 5 pr.okres.| 82 g0| 83 60|Bodencred.au.pozo0zł.40pr.| -- —| — ~- 

„| 87 75|Zakł.kr.ala h.i prz. po 160zł.|215 25/215 75| Węg.gal.(Łup.)po200zt.w.a. 


Di mal 93 el 93 pojAust.póin.zach. po 200 zł.er. 


„. węg. 200zł. em, 80p.|144 


em. 80 pr. + . 3 

3 b 24 Gal. bank dia hia i przom. 

Napoleond Bol 28]. po 200złr.. . - » 

oL Impal 8 92| 9 — |Gal zakt. kr. ziem.po 2002r 

34 i 18|Ga1. bank kraj. po 200 złr 

ACE Sz 

i po 200 osa 15 —| 16 

. ol Banku nar. austr. po 600 zt.|975 — 

50/106 BU Banku powsz. aus.po 200złr.| 50 50 
Unionbank po 20u złr. 

Vereinsbank po20U zł.e.40p. 

Verkehrsbank pow.po 200z}. 

69 20] Wechslerbankwied.po2002ł. 

74 25]Wied, bantver: po 200 złr. 

Akcje kolei. 

248 —|252 —|A]brecbta po 200 zir. 


p 
SbiRonten bank 


97 T0|Aifóldzkiej po 200 złr. sreb.|q39 — |140 —|AMldz. 200 zł.5 pr. sr. w. a. 
ge) 1860 „ 5uOzł.w.a.bpr.|106 — |105 O0]Dniestruenskiej „ a kkZ 5 
o m 


134 761185 25| Ford ynanda półn. bo 1000 

Mo ki; aż 
Erano. Józ. po200 złe.. W» 8. 

78 75] Ta! gal. Kart. po 2002 


76 15| 77 25'Lw. Cro a Jas po 200 stw, k. 


płacą |żądają 


OżYCzZ Mor. itg! feont | no?) zr.” 
-| s  » lit. B.poZ00zt.sr, 
75|Bulolfs po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Stnażsejsb. Gos, 200 zł. w. a. 
—|134 5ojSiidbah 1 po 200 zł. srebr. 
> Tramway wied. po 200 zł 


77 50| 78 
47 50| 47 


75/145 25] Wog.pół. wschod p.200 zł. s. 


-- a  » Wied. „ 100, 
» tanich pom.po100 z. 


-- |Listy zastaw. (za1 00zł. 
Boden ored. allg. öst.5pr.sr 

ya spłac. w 33 lat. 5 p. wa. 
077 Gal. Tow. kr, upm 4pr.w.a 
AL 50]Galic. bank hip. 6 dł w A 
101 — 102 50| „ Zak. kr, włość. €: + wia, 


10 —| 10 50 + 
59 50| 90 ży Bank nar. austr, iain 5 pr 


140 —J14D = | ZE (Fa: 
72 —| 73 —| Obligacje pierwszeń- 

stwa kolej. (za 100 złr. 
115 50/116 - |Albrechta.po300zł.5p. 100zł 


R 


EER: PERKA Czeska 4800 zł. 5 p. sr. wa. 

203 —|203 50]Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbietypo 5 pr, wrebr w.a. 

7 —|2060 —| » om. 1862 6 pr. 

» Əm. 1870 4 pr. 

216 —|246 50] » aw. 1872 R p- 

140 —|146 - 


placą |żądają płacą |żądają 
air. w, a nir. w, a 
29 -= 3 Ferdynanda pón. 5pr m k| S$ -] 94 7 
184 —|154 M „5 pr w af 58 60| — 
9) -| 91 „Spr m 6 50| —- --- 
158 158 BOJ Gal. K.L 8002.3 pratwa 106 50/107 — 
43 75 f . em.5 pr, 102 75/105 2b 
318 50/819 «Ii. em, Y871 doj moj. a 
136 25/156 75] Lw. Czer. Jas, I. em. 1865 
140 —|142 - 300 zł.5 pr.srebr.w.a | 76 26) 76 60 
OL 50/104 *C|.Lw. Czer. Jas. II. em, 1867 | 
£ £0103 300 zi. 5 pr. srebr. w. a.f 58 50) 89 — 
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868) | 
48 hof 49 - 360 ał. 5 pr. srebr. w.a.| 79 26) 79 50 
Lw. Czer. Js. IV. em. 1872 
—| * 800 zł.5 pr. srebi. w. a| — —| — — 
Rudolfa po 390 zł.5pr.sr.wa | 94 75 95 — 
68 —| 68 „ em. 1569 po 300 zł. 
31 %6| 33 5 pr. srobr. w.a.| 93 50| 94 -— 
14 75) 15 » „ 1872 po 800 zł. 
5 pr. srebr. w.a.| 89 55) 90 — 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. | 81 46 61 75 
95 —| 95 50| Papiery loteryjne (szt.) 
63. 3R 83 Zalka hand. prz.po100z.|157 —|158 60 
Ja -| 4 —| Klary po 40 zir. m. b. 26 BU| 97 — 
—| 83 25| Keglevich „10 „ » | 12 —| 13 — 
86 -=| 87 Krakowska po 20 złr. 18 -| 24 — 
95 —| — al PA sy.» | 23 60] 24 — 
gl = | Rudolfa („10 „ „ | 12 —| 12 0 
ŚL 55| 9u T0Jg, Salm „40 p „ | 380 —| 31 — 
St. Genois „ 40 r | 24 —| 23 — 
Stanisław. (poź.) po Zóał.wa.| 13 ---| 14 — 
Waldstein po 20 zł. m. k.| 20 75| 41 25 
17 25| 77 V| Windiszgratz po 20zł. „ | 18 50| 19 50 
= wi = Dewizy (Zmiesięczne.) 
44 —| 36 —]| Berlin 100 tal. m sr i mm 
93 25! 93 76] Frankfurt 100zł. (siiddeut.)] 94 25| 94 50 
91 75| 92 > | Hamburg100 mark. banko. | 65 05| 65 15 
— —| — —-| Londyn J0 ft. storl. 111 76111 90 
— —| 98 0 Parl. 100 frank. 44 20) 44 3) 


| 


na 1000 złr. z kuponami: 

Nr. 46, 481, 659, 752, 929, 1024, 1080, 
1143, 1263, 1602, 1611, 1673, 1683, 1817, 
1915, 2000, 2241, 2399, 2416, 2951, 3030, 
3112, 3136, 3186, 3251, 3610, 3662, 3751, 
4109, 4255, 4256, 4264, 4481, 4635, 4799, 
4843, 4987, 5125, 5167, 4293, 5475, 5507, 
5728, 5748, 5870, 5915, 5968, 6069, 6165, 
6454, 6640, 7098, 7219, 7252, 7499, 7610, 
1792, 7871, 7888, 7919, 8111, 8171, 8265, 
8289, 8513, 8571, 8723, 8820, 8827, 8892, 
8910, 8992, 9106, 9195, 9335, 9348, 9356, 
9478, 9499, 9513, 9626, 9648, 9737, 10058, 
10079, 10260, 10319, 10339, 10362, 10411, 
10515, 10687, 10946, 11287, 11519, 11528, 
11526, 11822, 12078, 12127, 12352, 12439, 
12461, 12475, 12480, 12482, 12956, 13009, 
13213, 13349, 13366, 13436, 13580, 13675, 
13972, 14215, 14576, 14604, 14623, 14727, 
15177, 15219, 15253, 15420, 16006, 16124, 
16193, 16209, 16211, 16285, 16349, 16413, 
16557, 16659, 16675, 16752, 16818, 
17008 , 17094, 17097, 17130, 17301, 
17489, 17981, 17992, 18255, 18329, 
18524, 18626, 18949, 18969, 19030, 
19045, 19057, 19245, 19451, 19883, 20182, 
20185, 20438, 20574, 20599, 20895, 20962, 
21081, 21151, 21245, 21804, 21918, 22449, 
22579, 22616, 22633, 22659, 22844, 23414, 
23448, 23483, 23814, 23940, 24029, 24278, 
24363, 24379, 24978, 24991, 25136, 25509, 
25554, 25621, 25648, 25747, 25815, 25835, 
25886, 26057, 26085, 26204, 26259, 26309, 
26318, 26389, 26450, 26508, 26669, 27322, 
27335, 27421, 27428. 27506, 27517, 27570, 
27675, 27949, 27969, 28167, 28528, 28640, 
29034, 29176, 29197, 29249, 29306, 29344, 
29345, 

Na 5.000 złr. z kuponami: Nr. 85, 
332, 807, 939, 1.145, 1.195, 1.367, 1.627, 
1.783. 

Na 10.000 złr. z kuponami: 
246, 512, 978, 1.036, 1.937. 

i Lit. A. Nr. 441 na 100 złr., Nr. 973 
na 1.730 złr., Nr. 2.537 na 1.200 złr., Nr. 
2.866 na 3.310 złr., Nr. 2.928 na 130 złr., 
Nr. 2.978 na 4.300 złr., Nr. 3.049 na 300 
złr., Nr. 3.284 na 100 złr., Nr. 4.039 na 
2.450 złr., Nr. 4.602 na 4.920 złr., Nr. 
5.229 na 5.290 złr., Nr. 5.516 na 350 złr., 
Nr. 5.914 na 100 złr., Nr. 6.006 na 50 złr., 
Nr. 6.096 na 200 złr, Nr. 6.216 na 
50 złr, Nr. 6,333 na 300 złr, Nr. 6.567 
na 100 złr.. Nr. 6.578 na 100 złr,, Nr. 
6.624 na 600 złr., Nr. 6.709 ma 550 złr., 
Nr. 6.761 na 8.000 złr., Nr. 6.898 na 50 złr., 
Nr. 7.143 i 7.300 po 200 złr., Nr. 7.361 na 
150 złr., Nr. 7.430 na 450 złr., Nr. 7.487 
na 100 złr., Nr. 7.523 na 300 złr, Nr. 
7.742 na 1. 250 złr., Nr. 7.785 na 900 złr., 
Nr. 8.683 na 200 złr., Nr. 9.807 na 4.700 
złr, Nr. 7.795 na 50 złr, Nr. 8.688 na 
200 złr., Nr. 9.814 na 100 złr., Nr. 7.833 
na 10.000 złr, Nr. 8.683 na 100 złr., Nr. 
9.837 na 150 złr., Nr. 7.860 na 10.000 złr., 
Nr. 8.842 na 10.000 złr., Nr. 9.851 na 900 
złr., 7880 na 10.000 złr, Nr. 8.941 na 
310 złr., Nr. 9.905 na 200 złr., 8.073 na 
10.000 złr, Nr. 8.972 na 200 złr., Nr. 
10.100 na 50 złr., Nr. 8.166 na 100 złr,, 
Nr. 9.135 na 10.000 złr, Nr. 10.166 na 
3.400 złr., Nr. 8.177 na 200 złr,, Nr. 9.578 
na 200 złr., Nr. 10.378 na 200 złr, Nr. 
8.458 na 10.000 złr., Nr. 9.626 na 160 złr., 
Nr. 10.754 na 100 złr., Nr. 8.508 na 2.800 
złr., Nr. 9.632 na 200 złr., Nr. 10.803 na 
100 złr., Nr. 9.103 na 2.200 złr. z częścio- 
wą kwotą 1.800 złr. 

Powyższe obligacje wypłacone zosta- 
ną wedle istniejęcych przepisów w wylo- 
sowanych kwotach kapitału po upływie 
sześciu miesięcy od dnia wylosowania w 
ces, król. kasie funduszów indemnizacyj- 
nych we Lwowie, która to kasa na niewy- 
losowaną część obligacyj nowe obligacje 
wystawią. 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy 
przed terminem wypłaty wylosowane obli- 
gacje równie c. kr. uprzywilejowany bank 
narodowy we Wiedniu eskomptować będzie, 


Nr. 161, 


Wyciąg z Gazety Lwowskiej z dnia 
6. maja 1874. 

Konkursa. Na posadę pocztmistrza w 
Gdowie. Na posadę ekspedjenta pocztowego 
do Brzuchowiec. Na posadę czasowego woźne- 
go pocztowego. Na posadę adjunkta sądo- 
wego w Dąbrowie, Na posadę kancelisty przy 
sądzie obw. w Tarnopolu. 

Licytacje. W sądzie pow. w Kolbuszo- 
wie licytacja realności pod nr, 67 tamże d. 
29. maja. W sądzie pow. w Krzeszowicach 


domu pod nr, 185 w Regulicach d., 1. czerwca 
realności pod 


rb. W sądzie pow. w Sanbku 


1. 6. w Dębnie d, 29. maja rb. W dyrekcji 
lasów i domen w Bolechowie odbędzie się d. 
15. maja licytacja sprzedaży materjałów tar- 
tych w kameralnych tartakach w r. 1874 w 
Mizuniu. Strutynie i Temni. 
Obwieszczenie. W obrębie urzędu po- 
cztowego w Zatorze zaprowadzona została z 
dniem 10. maja dzienna służba listonosza 
wiejskiego. 


Telegramy Gazety Narodowej, 
„ Kraków d. 9. maja. Z powodu obie- 
gających we Lwowie niepokojących wieści 
o stanie Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń, dyrekcja czuje się obowiązaną 0- 
świadczyć, że takowe są zupełnie fałszy- 
wę i bezzasadne, 
Wodzicki, Kieszkowski, Komar. 
Kursa kra wiedeńskiej. 
Wiedeń 9. maja 1874, 
godzina 10. minut 40 przed południem. 


Akcje kred. 217.50. Angle-austr. 133.76 
Unionsbank 101.75. Vereinsbank 10.25 
Kolei Kar. Lud. 246.25. Kolej połudn. 138.— 
Franko-austr. 32,—, Baubank 68,— 


Losy z r. 1860 —.—, Oblig. indem, —, — 


Staatsbahn ——, Wied. Tramw., —.— 
Ostbahn —.—. Napolegndor —.— 
Rubel papier. —.—. Usposob. słabe, 


Wiedeń 9. maja 1874. 
godzina 2. minat 10. po południu. 
Akcje fran.-aus. 32.50. Węgier. kred. 141.— 


Anglo - austr, 132.50. Unionsbank 100.75 
Kolej Kar. Lud. 246.75. Nordbahn. 205.50 
Kolej południo. 138.—. Kolej Alfód. 139.— 


Kolej Elżbiety 202.—. Kolej Lw.-czer 146,— 
Węg. Nordostba, 103.,—. Vereins-Bank 10,50 
Anglobau 61.50. Węg. Ostbahn. 49,— 
Gal. indemniz. 78.50. Losyz r. 1864 185.— 
Koszyc.Oderb. 134,—. Verkehrsbank  86,— 


Losy tureckie 48.57. Baubank-Act. 67.— 
Kolej państwow. 320.—. Bankverein 71.— 
Wied. Banver. 31.76. Hyp. Ren. ban. 14 — 


Usposobienie słabe. 

Pociągi kolejowe: Przychodzą u. 
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz, 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50, 
rano. — Z Czerniowiec: 8. godz. 58, m. rano. 
8. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m, 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 8. m. popołudniu i 10, 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „codziennie o 8 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 81 m. w nocy. 

Z Podzamcza odchodzą do Podwołoczyk 
i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. p 
26. m. w południe, 

W TEATRZE hr. SKARBKA, 
W niedzielę d. 10. maja 1874. 
STUDNIA ARTEZYJSKA 

Krotochwila czarodziejska ze śpiewami i tań- 
cami w 4 aktach i prologiem, z niemieckiego 


przerobiona, 
Osoby : 
Alfreduros, władca duchów 
podziemnych P. Wilczyński, 


Tufio, geniusz wesołości Pna. Kwiecińska. 
Pizuszyndos, duch nieufności P, Laskowski. 


Junakos P. Nowicki, 
Świderski, majętny obywatel 
nad Wisłą P. Linkowski. 


Rózia, jego daleka krewna Pna. Sułkowska. 
Kasper, stróż domu P, Dobrzański, 
Barbara, żona Kaspra, sza» 

farka i ochmistrzyni domu Pni, Doroszyńska, 
Abd-el-Kader Emir i wódz 

Arabów w Algerji P. Hubert. 
Mohamet, jego powiernik P. Łucyan. 
Martial, sierzant francuzki P. Dulemba. 


Plewka, szlązak P. Dębicki. 
Boówinka, litwin i P. Doroszyński. 
Grzeja, mazur P, Galasiewicz. 
Jonek, krakowiak P. Koncewioz, 


Pułkownik Orville, dowódzca 
przedniej straży fran- 


_ euzkiej P. Zboiński, 
Selim Schimse, tłumacz a- 

rabski, żyd P., Skalski, 
Mulej P. Januszkiewicz. 


Studniarze, górnicy, geniusze, Araba 
Abdelkadra, wojsko francuzkie, astre, ir 
Rzecz dzieje się w prologu w królestwie pod- 
ziemnem niedaleko Wisły — w 1. akcie nie- 
daleko Krakowa — w 2 w Algierze — w 3 
w obozie francuzkim w Algierze — w 4 pod 
EBU Krakowem. i 
akcie 3. chór małych żołnierz 
ewolucja i „odśpiewa Maraylinnky os 


| = Początek o godz. wpół do Smej. Tę "4 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bes lekarstw 
i kosztów wyśmienita 


Revalesciére du Barry 


Z Londynu 


Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za 


nocą delikatnej potrawy zdrowia: Revales- 


' or 
ciero du Barry z Lonàyuu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, amniejsza najmniej 50-krotnie wydatek na 


środki medyczne. 


76.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych; wątroby, płuc, gardła, pęcherza 


itd. potwierdza skuteczność t 
Certyfikat Nr. 64.216. r" 


Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, 


„Pisać, czułem ni 
z powodu rozdrażnienia nerwów bliski nog 
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „ Revałesciere*, 


„Iievalesciere* zasług 


pion ani czytać ani pisać, 


podziękować za dobry rezultat. 
zwoliła napowrót zająć miejsce ~ 


Certyfikat Nr. 65.810. 


Siedemnastoletnia córka moja, w skutek zatrz 
ita, wszyscy le 


pare e nerwów, zwane tańcem św. Wita 
poradą pewnego przyjaciela zaczął ą 
ozdrowia "Środek ten, Poda 
ewątpili, dziwią się, widząc je silnem, świeżem i 


karmić 


Revalescióre du Barry pożywniejszą jest od mię 


apo trzech miesiącach przyjemnej kuracji, 


Revalescióreć, 
e, a lekarze, 
zupełnie zdrowem. 


wywołał powszechne uznani 


anek 1 z 


Neapol, 17. kwjętnia 1862, 


byłem przez siedm lat w okropnym stanie, Nie mo- 
e drżenie, dręczyła mnie bezsennose 
elancholii. Wielu lekarzy wyczerpało 


złe trawienie, 
=alkie środki, 
Bogu 


uje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie j po- 
„*zystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szaounkienisć, 
5 


Margrabia Bróhen, 


Noeuvechateau (Wogezy) 23. grudnia 1862. 
mania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz- 


arze zwątpili o jej wyłeczeniu. Od czasu, kiedy za 
ku zdziwieniu wszystkich znajomyc'h 
którzy o zdrowiu i Życia mego dziecka 


Martin, oficer w dymisji 


Sa, oszczęd vięcej ni j 
A mą HONAN I wł kaw niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach. 


nt 2 zł. 50 ©, 2 funty 4 zł. 50 c, 
y w puszkach po 2 zł, 50 c. i po 4 zł BO e. 
. 50 ©, 24 filiżanek 2 zł. 50 o., 48 filiżanek 


skład w WIEDNIU „Barry du Barry“ et Comp. Wallah anek OCT sg odno 


kach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też 


ie 
elar pod Lwem. w Bochni: I. E. Balsiowicza apt. w 
aptekarz pod złot vom, w Bochni: 1. t. Bu pt. 
chnirch; w Kołomyj: x y aga 


Rzeszowie: u J. Schaittera ot Comp. 


;w Stani "że 
w Taraepoia: A ZE 


iuw. T 


Keval 8, jakoteż wszędzio w porządnych apto- 
valescióre swoją za pobraniem. 


nna, w Qzerniowcach: u 
J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa 


Ruck: 
, u. Karola Sehubuika karzą, u Piotra Mikolasza aptekarza, Leopolda 


ze: u Józefa Fiirsta ; 


, u Juliusza Reissa i u Jakóba Boisera; w Pewa- 
łu: u Edwarda Machalskiego; w 
„a Ferd. Stechera, apt. w Stryju: u 
rowetza i dr. A. Buchelta ©. k. apteka obw. w 
« A. Waligórskiego . 


w Przem. 


każdy i najdotkliwszy uśmie- 

rza trwale i natychmiast sła- 
wny paryski 1197 1—6 

dy ża- 


Ból zebów 


b . . . 
Do najęcia pomieszkanie, 
złożone z 2 pokoji, przedpokoju, spiżarki , ku 
chni, przy ulicy Krasickich , 1. 10, pierwsze 
piętro. 2272 2—2 


H. Kowalski 


Dr. Medycyny i Chirurgii, Magister 
akuszerji, 2202 2—3 
autor „Medycyny dla Nielekarzy* 
w Tarnowie, 
Podwale, dom Wnej Czyżewiczowej Nr. 11, 
ordynuje ubogim bezpłatnie od godz. 3—3. 


„Iwonicz 


otwarty zostanie 25. maja. 

By uniknąć chwilowego przepełnienia, po- 
dzielono porę kąpielową na trzy okresy: 

1. od 25. maja do 1 lipca. 

2. od 1. lipca do 15. sierpnia. 

od 15. sierpnia do 80. września. 

W okresie od 1. lipca do 15. sierpnia, mie- 
szkania są o trzecią część droższe, i w tymże 
czasie bezpłatnie kąpiele i mieszkania — ubo- 
gim udzielane być nie mogą. | 

Komunikacja koleją Łupkowską do Zagórza, 
, kąd pięć mil do Iwonicza, powozy i poczta 
sobowa codziennie kursują: 

Stacje pocztowa i telegraficzna w samym 


Koncesj onowane 
Biuro stręczen 
J. Molodeckiego 


przy ulicy Sykstuskiej Nr. 4 i Karola Lud- 

wika Nr. 11 we Lwowie, „akładzie. 

mając rozległe stosunki z firmami handlowemi| Zamówienia na wody mineralne Iwonickie 

zagranicą i w kraju, ułatwia kupna, przedażejj na mieszkania przyjmuje Zarząd zdrojowy 
dóbr, lasów, realności i nabycia dzierżaw, w Iwoniczu. 2955 2—3 

Rekomenduje wszelkich oficjalistów, guwer-ļ-—-— — POLS 

nantki, nauczycieli, bony i wszelką służbę 


| 


A. Maczuskiego 


cesar, i król. SA wył. uprzywil. 


WI YE . Spel) 4 
środek do bar- {aua wienia włosów. 
pot 


do farbowania włosów na blond. bru- 
matno lub czarno. Sporządzuny 4 zie- 
lonej łupiny orzechów, zdrowiu i włosom 
najzupełniej nieszkodliwy, farbuje włosy 
w pięciu minutach pieknie i trwale na 
blond, brunaątno lub czarno, nie 
walnjąc ani skóry na głowie ani bielizny. 


we Lwowie, 
5% pod I. st. 303 (n. 5) ulica Wałowa 
w kamienicy pana Kistryna, obok 
nandlu papierowego pana Kozłow- 
2191 3—? skiego, poleca swój 
skład wraz z pracownią 


( 


ORBI WW a A L flak. płyn. Kkstraktu z orzechów 8 żłr. 
I T 1 słoik Pomady dto 3: 4 
damskiego i męskiego Ţ | flakon Olejku orzechowego Mórz 
z najlepszego wyrobu po tanich cenach. 1 dto dto dto "Ra 


== Przyjmuje obstalunki podług najnow- 
szych modeli tak miejsco 
uskuteczniając takowe w 


Violette de Mars, 

pysznie woniejąca perfuma ze świeżych 
fiotków tegorocznych 

tr. 2 flakon 


we jak i z prowincji, 
najkrótszym czasie. 


» Ń : 
BY Perfumy Lege piej, eh % sa czerwonym dla blondynek i bru- 

nak, fill Carentan ch Prawdziwe do nabycia: © X Główny siład dla Galicji jedy- 

PAFCLADNYUDCUDU w składzie parfuneryj Macznskiego N nie w handlu. 

A A ATEX we Wiedniu, Kirtnerstrasse 26. Franciszka Ehrlicha 

U KIERKI DK THANA We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. kę 2160 3—6 wo Lwowie, A 
zalecane w słabościach gardła, chrype', (, L. Sedlak i Progulski » Rynek pod Nr. 22 nowym. 
zapaleniu gardła, żawrzodowaniu w ustach, „ KRAKOWIE u Józefa Jahna i Wil- % A 
cuchnacemu oddechowi, irrytacji w gardle helma Fenza. 1959 17-24 WEBI IIHI LITIY ILLY 


i gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają 
działaniu tytoniu. Lekarze zalecają je szcze- 
gólniej kaznodziejom, mowcom, profesorom i 
spiewakom, albowiem utrzymują siłę organu 
głosu i zapobiegają stradzeniu gardła. 

W Paryżu w aptece p. Detha na, Fau- 
bourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha, w Krakowie w aptece p. Tra u- 
czyń skiego pod Koroną, w Rynku głó- 
865 19—52 |ny, jedwabny lub tiulowy, 


lkoza5zdr. 90 et. a. w. 
kupić można w pierwszym francuzkim 


salonie mody 


następujące przedmioty prawdziwe: 
Elegancki modny kapelusz damski,. słomia- 
ubrany kwiatami, 


T 


wnym. 
Z a a LLLA piórami, kóronkami lub szmelcem; 

Impotencje (osłabienie Parę dobrych i eleganckich rękawiczek w) 
siły mężności) połucje, stryktury, rozmaitych kolorach; 


Elegancki modny wachlarz ożdobiony malo- 
widłem, jedwabiem lub koronkami; 

Pyszną modną szmizetkę z tiulu 
atłasem; 

Powabne ubranie ma głowę z kwiatów lub 
szmelcu (sieczką szklanna); 

Nowy naszyjnik angot z aksamitu lub sie- 
czki szklanej, grelot; è 

Parę pięknych podwiązek % kokardami i 
sprzączkami; 

Parę dobrych pończoch ; 

Wszystkie te ośm przedmiotów tylko 

za 5 zkr. 90 ct. nabyć można jedynie w 
pierwszym francuzkim 


Modesalon, we Wiedniu, Neu- 

bau, Breitegasse, Nr. 8., Thür 

Nr. 24., u Mdm. B. Müller © 
Comp. 


Listowne -zlecenia załatwiają się sumiennie 
i szybko za zaliczeniem lub nadesłaniem go- 


upławy, również wszelkie włabości 
tajemnicze, które z powodu nierady- 
kalnej kuracji najsmutniejszę skutki za s0- 
bą pociągają, leczy podług najdoskonalszej 
metody, gruntownie, prędko i pod najści- 
ślejszą dyskrecją. 2146 8—10 || 
lekarz prakt,med.chirurg i akuszer 

specjalista słabości tajemniczych 


Jan Kurpiel 


mięszkający przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) nr. 16. Godzina ordynac. od 9. 
do 12 przed i od 2. do 5. po południu. 
Na honorowane listy udzielam rądy i 
służę odwrotaą pocztą medykamentami. 


Dobra na sprzedaż, 
oddalone od Lwowa 3 mile a pół mili od 


kolei żelaznej w Gródku — do stacji kolejo- 
wej prowadzi droga murowana. Wszystkie bu- 


ubraną 


dynki murowane, dom mieszkalny wygodny z|tóWki. h 
suterenami i okazały, ogród angielski, wsk . Bu i Do kapelusay uprasza się podać 
wny i owocowy, Pól ornych 400 morgów w|fason i kolor. 2229 2 10 à 


Ekonom 


kawaler, 30 lat liczący, teoretycznie i 
praktycznie obeznany z gospodarstwem 
wszelkiego rodzaju, buchalterją gospo- 
darczą, wykazać się może jak najchlu- 
bniejszem świadectwem , iż przez lat 5 
na jednem miejscu pozostawał — po- 
szukuje odpowiedniej posady. 

Łaskawe zlecenia przyjmuje podj 
adresem 1D. HE. post restante Mrzygłód 
przez Sanok. 2201 3—3 


dobrej glebie, 60 morgów łąk. 
Bhiższa wiadomość u W. adwokata Dąb- 
cząńskiego we Lwowie. 2225 3 —8 


Właśnie wyszło 4 wydanie sla-i 
wnej i pouczającej książki j 
Der persónliche Schutz, 
poradnik dla mężczyzn. każdego wiekn przez 
Laurentius. W okładce opieczętowana. 
"Tysiąckroć doświadczone rady i leczenia 
(20letnie doświadczenie) 


w przypadlościach oslabienia 


płoci imęzkiej z powodu samogwałtu i zbytku. 

Do nabycia za pośrednictwem każdej księ=: 

garni. Wo Wiedniu u Carl Pohan, Woll- 
zeile 35. Cena 2 złr. 30 ct. 

Od naśladowań i wyciągów z tej książ- 

ki w obrzydłych broszurach pod tytułem 

Jugendfreund, Pelbsterhaltung i tym po- 


) 


KEMAM. 


ZAAMAANAKMAMNKAM 


Ekstrakt z Orzechów 4 


z 


(4 Dr. Pierre , Palletier, 


SoaSSSRSSSSDSASOGSGSS5S=SS$ 
Tego jeszcze żaden człowiek nie słyszał, ażeby nabyć można za "0 


dziesięć zł. a. w. 


selale urządzenie salonowe, 
a przecież jest to prawdą!!! 


Urządzenie sklada się z następujących przedmiotów : 
2 eleganckie firanki do okiem z bialych koronek, w bardzo pię- 


Y 
R 


X móże tylko słynne na cały świat 


Ostrzega się przed podrabianiem ! 


Żadnych już piegów, opalenia od 
słońca, żółtych plam, zmarszczków ! Je- 
dyny środek zapobiegający opaleniu od 
słońca! Piękność i młodość przywrócić 


x 
N 
A 


Eau de Lys de Lhose, 


liliowe mleko piękności, 

wypróbowane przez król. prus. rządową 
władzę lekarską, przez wszystkich zna- 
komitych lekarzy, medyczne fasultety, 
damy i panów, uznane za jedyny sku- 
teczny Środek do utrzymania piękności, 
aby skórę jednocześnie uczynić oślepia- 
jąco białą, miękką, delikatną i zapalenie 
usunąć, po zmiżonych cenach w orygi- 
nalnych flaszkach po 2 złr. 60 ct i 1 
złr. 30 ct. w. a. 


CREME DE: LYS, 
liljowa Crema, najlepsza i najskutecz- 
niejsza do nacierania ciała. 


MYDŁO LILIOWE, 
z ekstraktu mleka liljowego, uznane 
jako najlepsze i najmiększe mydło, do 
otrzymania świeżości ciała. 


FAU BALSAMIQUE DENTIFRICE 
h DE LHOSE. i 
Środek do utrzymywania czystości 
zebów, ust i czystego oddechu, 
zbadany i zalecony przez król. prus. 
rządową władzę lekarską, sporządzony 
stosownie do przepisów najsławniejszych 
lekarzy, Hufeland i Gräfe w Niemczech, 
Boldt we Francji, 
Dr. Frans, Addisan i Johnson w Anglji 
i Ameryce, utrzymuje zęby w bieli sło- 
niowej kości, wzmacnia dziąsła, działa 
ożeźwiająco i posilająco na organizm ust 
i uwalnia zarazem zęby 
cznego bolu. 
Cala flaszka 4 złw. pół 2 złr. 


POUDR POMPADOUR DE LROSK, 
proszek, który lepiej się trzyma, a przy- 
tem o wiele mniej do poznania, jak 
Poudre-de-riz, nadaje twarzy świeżość 
młodzieńczą. W kolorach białym, rożo- 


( 


Nakładem 
i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie 


opuściło prasę: 


TERESA 


powieść współczesna 
napisał 
Kazimierz ©lejowski. 
2 tomy w 8ce I str. 215 II 234, 
Cena zir. 2:50. 


księgarni SEYFARTHA 


Lwów 1874. 


knych deseniach, 
arabeskami tkanemi, 
czyli placzące dziecię. 


sza ozdoba salonu. 


na każdy stół salonowy, 


9 


a 


p 


przysłaniem gotówki sumiennie, 


OOOO OONAO 04 


MAMIE AABKK 


ALLL PPŁ 


zaraz lub od k. lipca r. b. 
czy to w dobrach ziemskieł 


dla czynności handlowych i przemysło-| 


hi 


od reumaty- R 


h 


sponent, rachmistr4, kasjer albo kon- 
trolor. W razie potrzeby za kau- 


Gratis. 

dr TIE è 1 
Przyjacielska rada! 
podług zasad matematyki prawdopodobień- | 

stwo pewme w grze loterji liczbowej. 

REP" Bezplatnie "ZĘ 
na zapytanie frankowane „Menschenfreund 
1,„ Hauptpost W i e m.“ Niepodpisane 
listy nie będą uwzględnione. Zapewnia sią 


najścislejsza tajemnicę. 
Tysiące podziękowań za znacznie 
znajduje się w mojem posiadaniu. 
*%_ Zapytania należy uczynić bez zwłoki 


do Menschenfreund */,, Hauptpost Wien, | 
gdyż jek wiadomo liczbowa loterja wkrótce | 


zniesioną będzie. 2152 3—6 
Kawaler Polak | 


w 3Otym roku życia! lą 
posiadający dziesięcioletnią pra 


ktykę wią 
zawodzie rachunkowym i gospo |; 
darczym, odbytą w kraju i za gra- 
nicą w największych majątkach ziem- |% 
skich i industryjnych wzorowo admini- $ 
strowanych, a ostatecznie dla uzupeł-|$ 
nienia różnorodnej wiedzy rachunkowej $ 
ukończony akademik nauk komercjal- jg 
nych. mogący się wykazać najzaszczy- $ 
tniejszemi świadectwami, poszukuje $ 
wić 
kraju lub za granicą posady. 
r. 
bi 


tabrycznych, bankowych lu 


wych jako rewident rachunkowy, dy-| 


cja. Bliższa wiadomość u J. Birklego 
w Rynku nr. 40 we Lwowie. - | 


EAU T 


AR rt 
KENA 
| oen n) 


ONIQUE 


P. DICQUEMARE 
Ohemika w Paryża i Rouen. 
wzbudza porost włosów. 
Spędza łupież na głowie. 

Zapobiega siwiźnie. 

Skład we Lwowie, w Ma- 
gazynie galanteryjnym P. 
K. Strzyżowskiego, w ap- 

tece p. Mikolasch i u wszystkich głównych 


1 długi kobierzec na podłogę z trwalej materji algierskiej z pstremi 
1 statuę (podziwianą na wystawie) przedstawiającą: Wymnuszoną modlitwę 
1 sałonowy kosz ma kwiaty , lśniejący jak słońce, najpiękniej- 


1 lustro Ścienne piękne i dosyć wielkie, 
nakrycie z wełny anmgorskiej w żywych kolorach pstrych, stosowne 


piękny zegar Ściemny, dobrze pokazujący pod gwarancją. 
pokrowce na obito meble, z brukselskich koronek, 
2 piękne obrzzy w ramach, wykonzne przez artystę nowszej szkoły, 
2 wazonki japońskie na ksiaty z najpiękniejszenmi ozdobami ze złota. 

Wszystkie ta wyżej wymienione 14 przedmiotów kosztują ze skrzynią 
i opakowaniem tylko 10 zł. a. w. 

Ta sama grupa lepszego gatunku po 15, 20, 25 zł. 

Jedynie do nabycia 


Amigo's Internationale Weltausstellung 
we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 9. 


Listowne zlecenia zalatwiają się 
Za skrzynię, opakowanie, list 
trachtowy i stempel nic się nie liczy. 


- fryzyerów i perfumystów. 


2203 8—3 


EU 
ZE 


natychmiast za zaliczeniem lub za 


2117 4—12 


oRor""o""OOORIOOOOORO MGB 


dobne, osobliwie od pism bezwstydnie za- G 4 : 

niże HE i bajecznych nakladach, ostrze- ZAR E a ~ 

ga hi ądać cji należy prawdziwego Pi İki dla. 7 Ni <G <> © © GE CH 05 EH 3 W > Ch GE 0 R GB GR GR RSSA | 

wydania oryginalnego igu i a psów za a i NORW EC Pafen mdi 
> E ER Ea AOE ER LEN 


przez Laurentius 

o 282 stronićach z 60 anat. patalogicznemi 
rycinami stalorytowemi, opatrzonego pie- 
częcią wydawcy. 

Uwaga. Moje dziela przetłumaczone w 
4 językach (na duński, szwedzki, rosyjski i 
włoski) które rewnież nabyć można w księ- 
garniąch. IL. 1879 11-12 


na podstawie długoletnich doświadczeń naj- 
słynniejszych weterynarzy Anglii, wyra- 
biawo przez Franciszka Jana Kwizdę w 
Korneuburgn, À 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, epilepsję, 
reumatyzm i zwykłe choroby psów. 
Niezawodne środki zachowawcze 
przeciwko wściekliźnie.g 
Cena jednego pudełka 1 złr, w. a. 
Niesfałszowanych można dostać: 
we Lwowie u Konstantego Isklerskiego, u 
aptekarza Jak. Beisera, i Zygmunta Ruckera; 
w Krakowie u Jawornickiego, w Tarnowie 
u J. Wielogórskiego, w Stamisławowie w 
aptece Stechera de Sebenitz. 1907 7—7 
pO. o 


redczyiskie 
CIREPLICE 


we Wegrzech. 


Od dawna sławne cieplice siarczane 
od 29 do. 32° R. 


3 przeciw podagrze, reumatyzmtówi, newragliom 
2197 4—? powszechnej . sparaliżowaniu, słabościom / naskórnym 

Fortepiany aa w cenie od 350 złr. do|kościach, syfilistycznym i szkrofułom, 

1000 zir. 

z fabryk niemieckich od 500 złr. 
do 1000 złr. Dla dogodności, Publiczności 
Pianina paryzkie i niemieckie od 340 złr. dojnajtroskliwiej pod względem omieszczenia, 
P 600 złr. leczenia, rozrywek i urządzenia kąpielowego. 
Przegrane instrumenta od 100 złr, do 300 złr.| Lekarze -kąpielowi: Dr. Edward Nagel ż 
Opuszczą się znączny rabat z cen fabrycznych.|Wiednia i dr. Seb. Ventura, król. pruski rad- 


zl Gwarancja na IO lat. 2056 5—13 


r Najtańsza wypożyczalnia forto- Zakład zdroju 
pianow i pianin -ag od 3 złr. miesięcznie. Jego Ekac. br. Sina. 


Składy fortepianów L. Marka w Czer- 
niowcach u p. J.I. Szengierskiego. 
Skład fortepianów 
Ludwika Marka. 


GLÓWNY SKLAD 
we Lwowie, przy Ulicy Kopernika l. 3 
powiększony składem J. Smutnego, 


z fabryk wyszczególnionych na Wystawie 


obstarano się 


ca zdrowia. 


1 W 
Sezon od 1. maja do końca > 


Dubocac, sierpnia 1873. 


po 8 dniowem użyciu syropu z podfos- 
foranu wapna znaczne polepszenie na- 
stąpiło, zamierzam takowym kończyć 
moją kurację, zarazem wyrażam panu 
za ten preparat moją najżywszą wdzię- 
czność. Proszę mi znowu za zaliczeniem 
przysłać 8 flaszki syropu z podfosforanu 
wapna itd. 


G. Dugac, k. respicjent skarbowy. 


Spaczą (poczta Tyrnau) %7/,,. 1873. 


Panie aptekarzu Purgleitnerze w Gracu. 
ozmaite leki, które nadzwyczaj za- 
chwalano, zamówiłem w aptece wiedeń- 
skiej przeciw moim cierpieniom pier- 
siowym. Z tych nie pomogło mi żadne, 
jedynie pański syrop z podfosforanu wa- 
pna. Pierwsze zażycie, jak różczką cza- 
rodziejską, usunęło moje poty nocne itd. 


Rudolf Sullay, pleban, 


kowie w apt. Trauczyńskiego. 


] 


Wielmożny panie! Ponieważ tylko | 


poty nocne ustępują a chory w krótkim czasie przychodzi do zdrowia i tuszy. 
Cena 1 flaszki I złr. a. W. 


Główny skład u producenta Józ. Purgleitne 
Wie dostać można w aptekach : *Mikolasza, Ruckera, 


4 niedokwasu podfosforanowego wapna, 
jest nowym środkiem Jeczniczym na sła- 
bości 

suchotnicze, wązkość 

piersi, tuberkuły, 

zatwardzenie wątroby 
i usuwa w sposób zadziwiający najzna- | 
czniejsze objawy tych słabości. Jedno- 
częśnie działa na uspokojenie kaszlu, 


Triest, *%/,. 1878. 
Wielce szanowny panie! Upraszam 
pana, przyszlij mi 6 fllaszek syropu 
z podfosforanu wapna o ile można naj- 
prędzej. 'Takowy jest rzeczywiście wy- 
śmienity itd. Andrzej Strametz. 


Voitsberg. 18/9. 1878, 
Panie J. Purgleitnerze w Gracu. 
Upraszam o ponowne przysłanie mi 
6 flaszek pańskiego wybornego syropu 
z podfosforanu wapna, takowy sprawia 
mi nadspodziewane skutki. 
Konrad Rottenbacher. 


a Kis Komarom, 7/,. 1874. 

Wielce szanowny panie! Ponieważ 
pański syrop z podfosforanu wapna już 
po krótkiem użyciu zdziałał u mojej 
siostry, cierpiącej na płuca, znaczne ul- 
ženie, a inni ludzie również na tę sła- 
pość cierpiący, życzą sobie zrobić próbę, 
upraszam pana z tego powodu o przy- 
słanie mi 10 flaszek itd. 

Karl Papp, pleban. 
ra w Gracu. We Lwo- 
Beisera, Piepesa, w Kra- 

2061 3—6 


mma KO OAZA ZEE WROC 


rola Ludwika w Gródku, i jedną od kolei Albrechta w Szczercu, otwarte 


: co do wygody szanownych gości jest potrzebnem. 


dla rolnictwa i przemysłu rolnicze 


wszelkie gosdodarskie maszyny 
rozmaite pługi, szerokorzutne i rzędowe siewniki (także irae 
cuskie 
młymki do czyszczenia zboża, sortowniki, (między innymi 
uskie Pernoletta), kosiarki także do gazonów , konne grabie, żni. 
wiarki najnowszych systematów, oborywacze, plewiacze 
kopacze, sieczkarnie, krajacze i gniotniki do buraków 
(także do słodu), wszelkiego gatunku sikawki, ostrzydła, 
|rowe, 


| Sklad porcelany i szkla, E. Gebhardta 


we Lwowie 
poleca: 2231 2—8 
gustowne wazony i doniczki 
na bukiety i kwiaty 
w najnowszych deseniach i kolorach 
i kule ogrodowe 
po conach najniższych. 


Kąpiele siarczane 


w LUBIENIU, 


oddalone trzy mile od Lwowa, jedną milę od stacji koleji żelaznej Ka- 


zostają 


dnia 20. maja 1874. 


Zarząd kąp'elowy sporządziwszy nowy hotel, postarał się o wszystko, 


C. k. wóz pocztowy przez cały czas sezonu kąpielowego ce dzień 
między Lwowem i Lubieniem kursować będzie, odchodząc ze Lwowa 
o godzinie Tej rano, wracając zaś z Lubienia o godzinie 5ej po połuduiu. 

C. k. biuro telegraficzne jest w miejscu. 

O wczesne zamówienia pomieszkań uprasza się pod adrestm: „Zas 
rzad kąpielowy w Lubieniu przez Lwów“. 2119 6—6 


Hotel Donan we Wiedi 


naprzeciwko dworca kolei północnej, 


poleca się najlepiej do zajazdu podróżującej publiczności. 


Pojedyncze pokoje i całe apartamenta są zawsze do dyspozycji. 
Winda osobowa znajduje się w domu do użytku bezpłatnego. 
Stacja telegraficzna. i tramwai. 

Pokój z 1 łóżkiem od 1 zł. 

z 2 łóżkami 2 
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DOCZĄWSZY. 
Aa. | 1 Away 


Z uszanowaniem 
Walter & Ott. 


» 


FABRYKA 
przy 
ulicy Garncarskiej 
liczba 16 nowa 


przy 
ulicy Kopernika 


G] liczba 2 nowa. 
WE LWOWIE. 


Nimiejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, iż z dniem 28. kwietnia b. r. otworzyliśmy 


SKLAD WYROBÓW NASZEJ FABRYKI 


przy ulicy Kopernika, liczba 2 nowa we Lwowie i zaopatrzy- 
liśmy takowy w następujące przedmioty, mianowicie: Story 
drewniane patyczkowe, Zaluzje taśmowe, para- 
wany, zasionki przed piece, kamionki i okna, i 
sprzedajemy je po stałych cenach fabrycznych. 

Wyrabiając pomienione przedmioty za pomocą najnow- 
szych maszyn, jesteśmy w możności pod względem cen, kon- 
kurować przeciw wszystkim zagranicznym jak niemiej i tutej- 
szym fabrykom, które wyroby podobne produkują li za po- 
mocą siły ręcznej. Wreszcie nadmieniamy, iż ZALUZJE na- 
sze są konstrukcji najnowszej i dla tego mają pierwszeństwo 
przed wszelkiemi tego rodzaju wyrobami, która zaszczycono 
medalami na wystawach. Zwracamy niemniej uwagę, że zaj- 
mujemy się urządzaniem 

telegrafów elektrycznych domowych, 
które oglądać można w składzie naszym. 

Ręcząc za dobroć wyrobów naszych jak niemniej za rze- 
telną i punktnalną usługę, polecamy się łaskawym wzglę- 
dom Szanownej Publiczności. 

Z uszanowaniem 


I STÓR DREWNIANYCH. 


Pachman & Christof. 
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FABRYKA Przy zamówieniach stór lub žalu- SKŁAD WYROBÓW 
przy zyj upraszamy o przysłanie nam do- przy 


ulicy Garncarskiej 


i l kładnej miary wysokości i szerokości 
liczba 16 nowa. 


A ulicy Kopernika 
okien. y P Ą 


liczba 2 nowa. 


~ Eeoa 
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GIESSHÜBE 


. 7 . . . . 
najczyściejszy zdrój alkaliczny. 

Skuteczność tego zdroju rozciąga się na cierpienia szyi, kwasy żołądkowe, W 
katary kanału oddechowego, chroniczny katar pęcherzowy, a przytem jest najprzy- A 
jemniejszy napój ożeźwiający w każdej porze dnia. Takowy zalecany bywa we $ 
wszystkich znaczniejszych miastach, gdzie nie ma zdrowej wody do picia, w skutek M 
której powstają choroby epidemiczne, jako najczystszy i najzdrowszy napój. Ai 

Rozsyłka wody tylko w butelkach szklannych. Broszury, cenniki itp. udziela W 


posiadacz 1877 4—18 
Henryk Mattoni w Karlsbadzie (Czechy). 


o PY BA A 


W 


UE wę 


1874. Cement portlandzki, 


Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 
Prawdziwe belgijskie smąrowidło do wozów, 


w najlepszej jakości, po najtańszych cenach, utrzy» 
muje zawsze w zavasie, główny skład dla Galicji 


August Schellenberg 


we Lwowie. 


1955 13—? 


Spólka komisowa 


WO 


utrzymuje w swoich 


nowo urządzonych magazynach 


z najsławniejszych fabryk, t j 


Robillarda), ręczme, kieratowe i parowe miocarnie 
Ci 


fran- 


piły cyrkularne, pa- 


Obejmuje dostawę przyrządów do 


maszyny stałe i lokomobile. 


tartaków leśnych i stolarskich, gorzelni, młynów parowych i wodnych i t. p 
. Spółka zaprasza Szan. gospodarzy ziemskich, by raczyli zaszczycać ją 
licznemi zamówieniami. 2036 2—4 4 


Nasiona 


A 


pastewnych 


BU 


Kukurudza amerykańska (ońs 
Turnips prawdziwy angielski olbrzymi, funt po E 
Koniczynę biala korzeo do wagi po 180 funtów w. złr. 


złr., po 90, po 80 i po 75 © 
62 


ź, 


„Koński ząb“ 100 funtów złr. 18; 1 funt zit 


Olbrzymie piloty największe Ż 


Pohla olbrzymie Żółte 


Vilmorin różowe 

se biale 
©berndorfskie, żólte lub czerw 
Zumieszane różne gatunki raze 
Mareliew pastewna olbrzymia 
Arbuzy olbrzymie polne pastewne 


Główny sklad 


0 w 


poleca 


t. 


Szporek rolowy duży korzec zi 10 


Józefa Śmmina i ŚDÓDKA, szat pęta oęaninowoco | 


uczennica pani Papius, 
niniejszem ma zaszeyt zawiadomić Szanowną 
P. T. publiczność, iż z d. 1. maja otworzyła| 


w Stanisławowie 


salon mód 


i zaopatrzyła takowy W bardzo piękne 
kapelusze, czepeczki, ubrania, 
kokardy i garnitury. 

IK N EE do roboty i 


wykonuje takowe podlug najnowszego kroju. 
Zarazem przyjmuje panienki do na- 


uki kroju sukień, 
Ł as kawe zamówieni 


= Kumys 


czyli Wino mleczne 


ekspedy tora, 


ć dne są wymagane. 2284 1—3 = 


tak zagraniczne jak 
zamówienia odwrotnie , i, or 
i dostawę do koleji nie nie liczę. 


1.50 i 1.20 ct. 


Oraz przyjmuje S U 


a uskutecznia jak naj Tran Dorscha na piersi flaszka 1 złr. 
A uB a | ; ba na piersi, 
2214 2—3 


Świeża Bryndza liptawsłen, 
poleca 
2262 Karol Klimowicz. 


2—4 


-8 


Poszukuje się 2258 2 


KOBIETY 


a (PS 
|do objęcia ekspedytury. Kwalifikacje odpowie-|$ 


Świeże WODY mineralne 


i krajowe wysyłam naj$ 
broszurki, opakowanie ój 


Stary miód w flaszkach szampańskich poj 


Słonina i smalec pierwszej sorty 1 ft. 44 c. |] 


polecają Szanownej Publiczności swą pracownię 


Sukień męzkich 2285 1 


przy ulicy Sykstuskiej pod 1. 2, obek składu 
obuwia Aleksandrowicza. 
Zaopatrzywszy dostatecznie nasz skład w towar z fabryk krajowych i zagra- $ 


żurnalów i po najmierniejszych cenach i w najkrótszym czasie uskutecznić, 


ROWE OOOO PD WADA WARTO AL? Awa ĆW ła wa ya CA NAN WA E 
a ż . .. 
Marienbad w Czechach (stacja koleji). 
Rozsyłka wód mineralnych i płodów zdrojowych, jak: w całym świecie 
znanych zdrojów soli glauberskiej 


Róreuzbrumn | Ferdinandsbrunn , 


WO j AN S N 


z dobrym skutkiem w su 
chotach płucnych, gruźlicy, w nieżycie oskrze= 
lów żołądka i kiszek, niedokrewności, blednicy, 
osłabieniu nerwów i t. d. 2282 1—2 
Główny skləd we Lwowie w aptece 


p. Mikolasza i p. Beisera. . 
= Dobra ; 
Medyn i Chatki, 


w starostwie Zbaraskiem o milę od Pod wolo- 
czysk położone, około 950 morgów przestrzeni 
obejmujące, z budynkami murowanemi, sẹ na 
sprzedaż wystawione. Szczegółową wiadomość|—— 
udziela właściciele w Medyniu, poczta Podwo-| į 
łoezyska lub adwokat Żywieki w Tarnopolu. 
Dla wszystkich przysięgłych Galicji ! 
aktadem ; 
księgarni F.H. Richtera we Lwowie, 


wyjdzie wkrótce dziełko : 


Prawa i obowiazki 


sędziów przysięgłych w Anstrji; | 

na podstawie nowej procedury karnej, | 

w przystępny sposób skreślone i praktycznemi| 
przykladami objaśnione. 

Cena 60 cent. wal. ausir. 


obecnie używa się starszej, z porządnego domu, do nadzoru ma- 
łych dzieci i zajęcia się domem. Zgłosić się na 


ulicy Żólkiewskiej Nr. nawy 4, drugie piętro. 
- Jest do sprzedania prywatna | 
æ -æ 
-ø | 
Bibljoteka, 


składająca się z wyborowych 


Szczegółowy katalog oraz warunki sprze- 
daży, otrzymać można za osobistem lub listo 
wnem zgłoszeniem się do biura komisowego 
W. Piątkowskiego Nr. 9, naprzeciw kościoła 
katedralnego r. Ł. we Lwowie. 2245 2—2 


m_n 


Środek ten w stanie ciekłym bez 
smaku żadnego, podobny do wodny mi- 
neralnej, łączy w sobia pierwiastki, wy- 
rabiające krew i kości. Ze wszystkich 
preparatów żelazistych jest on najwię 
cej racjonalny i dlatego to przyjęty zo- 
stał przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze sią nadaje do tempera, 
mentów młodych panienek delikatnych- 


pod względem ilości żelaza. 


dziel polskich i francuskich. 


Znaczna liczba mężów ze wszystkich stanów| 
ma teraz brać udział w tej nowej instytueji| 
prawniczej; ażeby więc odpowiedzieć godniej 
i sumiennie temu powołaniu, powinien każdy, 
przysięgły obeznać się należycie z swojemi 
prawami i obowiązkami, a do tego potrzebna 
mu jest koniecznie dokładna znajomość wa- 
dnych postanowień nowej procedury karnej. 

Otóż powyższe dziełko nietylko przedstawia, 
dotyczące prawa i obowiązki przysięgłych w 
sposób bardzo przystępny i w formie prakty- 


których rozwój ciała jest trudny, lub 
został spóźniony, dla pań cierpiących 
na nieznośne boleści żołądka , pocho- 
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych 
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Waldquelle (przeciw nieżytom przyrządów oddechania); Rudolphs- 
quelle (prze iw chorobom organów moczowych); soli źródłowej; wyrabianych 
z tejże pastylek i mułu mineralnego, który przewyższa wszelkie inne muły 


dać pierwszeństwo z powcdu lepszego utrzymania wody. 2087 3—6 
Broszury o zdrojach i opisy użycia są do nabycia darmo-od 

Zarządu zdrojowego. 
Skład we Lwowie u p. K. Schubutha, E. Mendrochowitza i Gersona d: Jasser. 


R O SA PIB, e 
U. DJ Rów mó « x 2) SOBKÓW 


| s A Ki JOER 
służy do wygładzenia skóry, zgubienia 
piegów, wyrzutów skórnych, 
przeciw opaleniu z wiatru i słońca. 


= 


Jako artykuł toaletowy 
zajmuje ona najpierwsze miejsce. 
Cena flakonu 1 złr. 3O ct. w. a. 


Dostać można we Lwowie jako też i na prowincji we wszystkich 
aptekach i głównych sklepach. 


Główny sklad w apt. Zyg. Ruckera we Lwowie. 
Odprzedającym stosowny rabat. 2276 1—12 


QATAR ZBABCOWDSWE BOLO 


N 


CZ 


è 


g 


upławów lab braku regularności, dla 


dzieci bladych, wątłej budowy i deli- 
katnych i dla wszystkich osób cierpią- 
cych z niedokrwistości. Skuteczny, szyb- 
ko działający, mogący być zniesionym 
przez najdelikatniejsze żołądki , środek 


BR ale objaśnia oraz całe urzędowanie przy- 
sięgłego dokładnie. 2174 2—? jten nie sprawia ani zatwardzenia ani 
4 inie działa szkodliwie na zęby. Oto są 


Zakład hydrjatyczny (przymioty, dla których użycie jego za 


Hauptstrasse Nr. 54 w lecają lekarze. a" 


Gainfahrn „Vóslau Dostać można w aptekach we Lwo- 


wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; 
pod Wiedniem w macie pp. J. A 
„Kapiele Kaltenbrunn.' pve: tedyka; w Brodach Kullaka i = 
Kierujący lekarz: Dr. Svetlin. zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War- 
Bliższe objaśnienia i programy udziela in.|SZAWie w składach aptekarskich pp- 
spekcja tego zakładu. 2283 1-8  |Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


C. k. uprzyw. 


De 


kolej gal. Karola Ludwika 


pa 


Obwieszczenie. 


Z dniem 15. maja r. b. aż do dalszego postanowienia weie- 
lony będzie artykuł „nawóz sztuczny, mineralny“ 
w południowo-rosyjsko-austrjackim, a względnie w połudndniowo- 
rosyjsko-północno-niemieckim ruchu związkowym do specyalnej 
taryfy Nr. 4. 


2275 2—3 
Lwów, 5. Maja 1874. 


Dyrekcja ruchu 


ttozsyłka 
wody mineralnej Kger-Franzensbadzkiej, 


Franzens=, Salz-, Wiesen-, Neuquelle i Kalter Sprudel m porę 
1S74 już się rozpoczęła i takowa napelniona bywa w kamionkach i butelkach szklan- 
nych. Zamówienia na takową, jak równiez na Franzensbadzki muł mineralny 
przyjmuje tak podpisana dyrekcja bezpośrednio , jakoteż składy naturalnych wód mine- 
ralnych, we większych miastach kontynentu, i takowe rychło się załatwiają 
Broszury o doniosłych skutkach leczniczych sławnych wód mineralnych Eger- 
Franzensbadzkich udzielają się bezpłatnie. 


p it 


Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem, Że nasza Rada zawiadowcza 
na posiedzeniu z dnia 25. kwietnia b r., na podstawie $. 2 Ogólnego 
statutu naszego Banka ubezpieczeń wzajemnych uchwaliła założyć 


dla Galicji i Bukowiny 
pod te hnicznym kierunkiem naszego urzędnika, pana 
Jana Swobody, 
jako pierwszego sekretarza tamże, w siedzibie Dyrekcji 


Ogólnego Zakładu rolniczo -kredytowego 
dia Galicji i Bukowiny we Lwowie, 
który to Zakład na mocy ustępu VI. $. 21. swego statutu ma prawo 
pośredniczenia w ubezpieczeniu swoich członków. 

Biura Jeneralnej Reprezentacji „Slaviić we Lwowie znajdują się| 
przeto bezpośrednio w biurach Dyrekcji Ogólnego Zakładu rol- 
niczo-kredytowego we Lwowie (w Rynku 1. 45), gdzia się każdego 
czasu wnioski do ubezpieczenia na życie i od szkód elementar- 
nych przyjmują i dotyczące wyjaśnienia z całą gotowością udzielają. 

Praga d. 26. kwietnia 1874. 


<> ; 
„BI .AWIAC 

Bank ubezpieczeń wzajemnych w Pradze. 

Prezes : 


Jan hrabia Harrach. 


2219 8—3 


Za Dyrekcję : 
Dr.p.o. Jerzabek. Dr. p. o. Józ. Milde. 
Jeneralny sekretarz : 


Fr. Novak. 


Powołując się na powyższe zawiadomienie „Slavii“, Banku ubezpieczeń 
wzajemnych w Pradze, ogłasza podpisana Jeneralna Reprezentacja, Że w biu- 
rze swojem przyjmuje wnioski: 

a) zabezpieczenia na dożycie; 
b) zabezpieczenia na wypadek śmierci we wszelkich gałęsiach; 
c) zabezpieczenia na spółki sukcesyjne; 
d) zabezpieczenia od ognia; i 
e) zabezpieczenia od gradu. 
Przyjmuje się tamże zarazem uzdolnionych ajentów 


j pod korzystnemi 
warunkami. 


Jeneralna Reprezentacja „Slavii“ 


Banku ubezpieczeń wzajemnych. 
Lwów, dnia 1. maja 1874. 


Prędkie i niezawodne wytępienie 


Stadt Egerer Brunnen-Versendungs-Direction SZ OY PAW 3 WIRUSY" 
| 2184 3—8 i w Franzensbad. 5 =. „CZU ROW i MYS ś 
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odszczególnionej przez Jego Mośc Cesarza Franciszka Józefa I. 


Do uskutecznienia wysełek do wszystkich miast w kraju 
i zagranicą poleca się 1956 12—? 


August Schellenberg we Lwowie. 


wyłącznym przywilejem. 
Takową dostać można niesfałszowaną: 
we LWOWIE u pp. Konst. Iskierskiego, Jak. Beisera, Z. Ruckera, P. Mi- 
kolascha, w STANISŁAWOWIE u Stechera v. Sebenitz ; w KRAKOWIE u 
p. M. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna, H. Koyi. 


Cena sztuki 50 et. w. a, 1906 10 10 


RRawarskie czerwone lub żółte 


we Lwowic, przy placu Halickim |. 14., obok banku hypotecznego. 


nicznych, będzie usilnem staraniem naszem, wszelkie zamówienia podług najnowszych FPH 


Przesyłce w butelkach szklannych należy | 


PEGROGKAKAKARKO SBE 1830 KB WY EE 


ółte lub cze: wone A korzęc złr. 21 — garniec złr, — ct. 90. 
» » 21 — » » "TAS 85, 
» » 18 » » » (0. 
p » 22 p p» p SER | 90, 
i ADS Li ai ý * „» 50. 
ona » » 18: = n „Jeftwe » 1 
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Jmiżone ceny kawy! 


Portorico . . o funt zir. ct. 86. 
Leguei A qarwojn=t aa > e VA 
Kuba przednia i KE ekat oat -E 
eylon najlepsza . KW diec Ca E 
A przednia . WE KADR ENG 
Perłowa gruba wo cage iaigh 

Mocca arabska . ~~, l 8. 


ct. 30 i 81. 


Wszystkie inne towary najtaniej poleca handel 


Emila Latineka 
Lwów , Rynek I. 15. 
WAKE Przy odbiorze za złr. 50 — odsta- 


wiam towary franeo na każdą stację koleji. 
3 


Cukier w głowie 


M™: Lucien K. Tołoczko. 


Mam zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, łe odebrałam świeży transport 
|kwiatów wiosennych z Paryła, oraz kapeluszy, piór, wstążek, koronek itp, Wszystkie 
jak najgustowniejsze i w najlepszym wyborze. 

Ceny jak zawsze stałe i umiarkowane. 

Zamówienia z prowincji należy adresować; Mme Lucien W. Tołoczko 
Lwów, 37 ul. Halicka. 2238 1—4 
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skład fabryczny i komisowy, 


Jeneralną Reprezentację „Slavii“ 


869010006 000000060000660000060060 


tudzież 


stała wystawa maszyn rolniczych 
we Lwowie i w Czerniowcach, 


utrzymują 
lokomobile i młocarnie parowe z samodzielnym apara- 


tem do wkładania zboża, lu 
Kieraty I młocarnie 
wialnią lub bez tej, 
Miocarnie ręczne, wialnie, młynki do czyszczenia zboła, 
Nortowniki do groszku i kąkolłu i inne, 
Młyny do mielenia zboża, sortowniki, sieczkarnie 
i gniotowniki ręczne i do siły, 
Grabie plugi i kulitywatory, i 
Siewniki rzędowe i szerokorzutne 
pszeniami 


bez tegoż, 
kieratowe stałe i przewoźne, z 


z najlepszymi ule- 


firmy 


Clayton & Shuttleworth 


która zyskała na wiedeńskiej wystawie światowej 1873 r. dyplom 

honorowy, dwa medale postępowe i order Franciszka Józefa. 

Johnstona Harvester jednokołowe żaiwiarki najnowszej 
konstrukcji z nożem rezerwowym cena loco Lwów składu 
45 funt. sterling., loco Czerniowce 46'/ funt. szterl, 

Johnstona Harvester dwukołowe żniwiarkokosiarki 
z osadą całkiem z kłutego Żelaza z dwoma stalowymi apa- 
raiami do cięcia, cena loco Lwów 54 ft. sterl., loco Czer- 
niowce 55'/ ft. szterl, 

Johnstona Harvester dwukołowe kosiarki 
Lwów 29 it. sterl., loco Czerniowce 30 ft. sterl. 

"AM Prawie wszystkie w najnowszych czasach przybyłe  Żni- 
wiarki są tylko naśladowaniem pomysła Johustona, którego Żni- 
wiarki co do doboru materjała, jakoteż dokładności roboty i te- 
chnicznego zestawienia, są nieprześcignione. Szczególnie przemawia 
za tym systemem pewność, Że przy małej sile pociągowej wiele 

Żną, a przytem są bardzo trwałe. l 

„Champion* kombinowane żniwiarko-kosiarki z jednym 
aparatem do cięcia i dwoma nożami cena loco Lwów 55 ft. 
sterl., loco Czerniowce 563, ft. sterl. 

„Buckeye“ kombinowane żniwiarko-kośiarki z dwoma 
aparatami do cięcia i czterma innemi cena loco Lwów 55 ft. 
sterl., loco Czerniowce 56 '/ ft. sterl. 

„Buckeye“ żniwiarka z 2ma nożami cena loco Lwów 44 ft. 
sterl., loco Czerniowce 45'/, ft. sterl. 

„Namuelsona Royal“ Żniwiarka z dwoma nożami loco Lwów 

= 37 ft. ster], loco Czerniowce 38'/, ft. sterl. 

ajlepsza OLIWA do smarownnia jest zawsze na «składzie 


Wichera & Kerman 


jeneralni reprezentanci firmy 


p 
Clayton % Schattleworth 
UWAGA. Lwów-Czerniowce. 

Po koniec maja dostarczamy dniwiarek po cenach lwowskich do 
wszystkich stacyj kolejowych Galicji i ustawiamy w razia odbioru 6 ma- 
szyn takowe bezpłatnie, 

Utrzymujemy także na składzie zapaśne ozęści 
szyn przez nas poleconych. 

aniwiarek nie pochodzących z naszego składu, po 15. maja, nie 
możemy dla nawalu roboty przyjmywać do reparacji, jak również nie 
możemy przyjąć zobowiązania wysyłać rmonterów, w czasie od połowy 
czerwca po koniec sierpnia, chyba tylko w tym razie jeżeli już teraz 
podobne zawarto umowy. 

Najdogodniejby zatem było, sdyby pp. nabywcy przyszłych swych 
dozorców maszyn do naszych składów odstawili, gdzieby im konstrukcję 
Żniwiarki i obchodzenie się z nią wytłumaczono, 


B 
OGAQGAOGO0000050609060G000066 


cena loco 


|BGO000070060060G00000600©0 


2266 1—3 


składowe do ma- 


Zakład hidryatyczny| 


w Kisielce 


pode Lwowem i w łazienkach Dyanny w ogro 


dzie miejskim (pojezuickim) obejmuję z dniem jg 


1. maja br. napowrót pod swoje lekarskie za 
razem i ekonomiczne kierownietwo, 
dzając w zarząd i sposób leczenia nabyte do- 

świadczeniem ulepszenia. 

Przyjmuję | 

w Kisielce si godz, 9—11 z rana; w łazien 
kach Dyanny od godz. 5—6 wieczorem. 

Dr. Wenanty Piasecki 
2151 3—8 przyrodo-lekar7. 


FAYARDeBLAYN 


nox przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
EE] ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 


== wb $kład centralny w Paryżu na ulicy 
aj Nenvo St. Merri, 40 i we wszyst- 
2 kich aptekach. 1821 5—54 


Polecam moim szanownym odbiorcom tu- 
tejszym i wysyłam na laskawe zlecenia listo 
wne następujące nowe wynalazki: 

Cebulę na brodę poręczony środek, aby 
w przeciągu 14 dni pyszną brodę otrzymać. 
Poręczenie jest do tego stopnia pewnem, Że 
w razie bezskuteczności zwraca się pieniądze. 

Meluzine, porćczony środek, aby w prze- 
ciągu 12dni na zawsze zginęły piegi, plamy 
żółeiowe, chrostki itp. Jeden- oryginalny 
pakiecik Meluzine 90 ct. z przepisem użycia.| 

Amioride, jedynie istniejący środek do na 
tychmiastowego otrzymania białych rąk pod| 

wa: Puhar 65 ct. 

% minutach, najbielsze zęby. Zapomocąj 


tego środka nawet czarne zęby, będą w 3 chodzącego ze słabości skrofuli- 
czmych i innych słabości naskórnych, 


minutach najbiełsze i najczystsze, osad ka- 
mienny i nieprzyjemna woń natychmiast usu- 
niętą. Jeden pakiet 45 ct. 

Olejek orzechowy Antoniego Rixa. Ten| 
olejek orzechowy z wygniecionych zielonych 
łupin orzechowych, nadaje każdemu jasnemuj 
włosowi ciemną barwę. Jeden flakon 25 ct. 
olejkowany 15 ct, 

Niezrównany z dobroci jest Rixa Eu- 
lina balsam do kędzierzawienia włosów w 
przeciągu 5 miuut, kędzierzawi się każdy 
włos falisto. Flaszeczka 95 ct. 

Substancja do farbowania włosów, 
farbuje każdy siwy, jasny lub czerwony włos 
bez trudności na brunatno lub czarno. Sub- 
stancja ta złożoną jest z ziół i jest nieszko- 
dliwa. Pakiecik 90 ct. f 

Prawdziwy angielski kit, spaja por- 
celanę,szkło, kamień, morską pianę a nawet 
metal. Flakon 25 ct. > 

Mikstura na nagnotki, zapomocą tejże 
wypadają nagniotki w czterech dniach zupeł- 
nie, a bole ustają. Cena 50 ct. 7 

Krople od bolu zębów, uspakajeją naj- 
mocniejszy ból, Flakon 60 centów. 

Angelski lak na skóry, każdy but. 
awilżony tym lakiem wygląda jak nowy, 
skóra stajo się miękką i drugie tyle trwałą. 
Flakon 25 ct. 

Amerykańska politura na meble, 
zapomocą której za jednem zmyciem odno- 
wić można staresprzęty, że wyglądać będą 
lepiej od stolarza. Dlatego po naj giake) 
części używają stolarze w Wiedniu do o poli- 
turowania starych i nowych mebli Małe 
dziecię może jedną puszką tej politury od- 
czyścić całe urządzenie pokojowe w trzech 

odzinach. Ta patentowana politura amery- 
Ba kosztuje 92 ot. 

Wieczysty kuuczuk, książeczka notat- 
kowa, zupełnie nowy wynalazek. na kartach 
tej notatki można kilkanaście lat pisać wy- 
cierając zawsze pisane. Taka notatka opra- 
wna w skórę z ołówkiem kosztuje 60 ct., 
wielka 90 ct. 

Powyższe przedmioty jedynie tylko dostać 

można u 1987 5—6 


Antoniego Rixa we Wiedniu, 


Prateratrasse Nr. 16. 


i możemy te x pasara artykuły z własnego 
doświadczenia każdemu pelecić. 


Cenniki o 104 stronnicach z 1000 obrazkami 
kosztują 20 ct. ; 


— 


Za 


kład kąpielowy 


Administracja: w Paryżu, 22, 
bulevary Montmartre. 


(Francja, departament de VAllier) 
Własność rządowa francnzka, 
Administracja w Paryżu, 22, boulev.Montmartre 


PORA KĄPIELOWA 

w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintniej 
urządzonych w Europie, kąpiele i natryski- 
wania wszelkie dla uleczenia chorób żołądka, 
watroby, pęcherza, zwira, cukrzycy (diabe- 
tis) dna, kamienia, etc, 1864111 2 —6 

Codzień od 16. maja do 15, września. 
Tentr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku. 
Czytelnia. — Salon dla Dam. — Salon do gier. 
do konwersacji, do gry w Bilard. 


wprowa gł 


chorych w swem pomieszkaniu jj 


także listownie słabości syfility- 
czmych, osłabienia, uplawów. 
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Co dni 1d 


świeże transporta 


Wód mineralnych 


z wszelkich źródeł naturalnych 


krajowych i zagranicznych 


otrzymaje i poleca handel i 


KAROLA BNŁŁĄBANA | 


Łaskawe zlecenia z; prowincji uskute 
czniają się natychmiast koleją lub pocztą f. 
na całą Galicję, 2176 5—8 


Niezawodne wyleczenie 


niepłodmości, oszpecenia, pocho- 


także suchot, podlug nowej metody. 
Adres: 1939 25—36 
Dr. Sentinella, 
Mitglied der medic. Facaltaet, 


| WY yłącznie 
tylko Za 27 CÉ., 


łokiec ze sztuki w najobfitszym wyborze, 
najlepszym gatunku 

najmodniejsze materje 
niane na saknie, bareże. gre- 


rach, lustre, piki letnie i płó- 


tno brylantine i materje naj 
firanki, 


jakoteż znaczną ilość innych| 
27 et. w 

Manufactur - Waarenbazar 
we Wiedniu, Mariahilfstrasse Nr. 94. 


Ceny staników 
a PR 
Uenture po 6, 8, 10 do 12 zł. 


Wien, Wipplingergasse 25.8 


wi 
wel- 5 


nadyny we wszystkich kolo-$ 


modnych artykułów łokieć tylko po 


T 


ro 


większe i mniejsze kapitały, 


5. 


W.S. Wilczyński U 


właściciel Domu bankowego we Lwowie, 
ulica gykstuska Nr. 8, 
I gvnki tak w kraju jak i zagranicą, 
załatwia pożyczki pod najlepszemi wa- 
runkami na dobra, realności i kamienice. 
przyjmuje do jak najkorzystniejszego 
umieszczenia na czas dluższy lub krótszy 


mając rozliczne sto- 


ułatwia kupna i sprzedaże dóbr, real 
ności, kamienic i wszelkie kompromisa, 

ma oddane do wypuszczenia rozliczne 
dzierżawy i folwarki, Źródła mineralne, 
kopalnie węgla, wosku i nafty, 2164 3—? 
poszukuje lasów na morgi, na sztuki 
lub gotowych progów, drzewa rzniętego i sągów. 


Towary modne. 


Założony 
1760. 


Wzorki posyłamy bezpłatnie. 2209 3—6 
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w Rerlinie. w Norddeu 


LISTY ZA 


5h olo na srebro, losowane 
67o „ walutę austrjacką losowane 


2 /0 » » n 
oraz 49/, Listy dłużne losowane 
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 

f 1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na każdym liście zastawnym pod- 
pisem c. k. komisarza rządowego, są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa- 
rzystwa, które w myśl §. 5. swych statutów, oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, 
nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub giełdowych. 

2. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipote- 
cznych zakładu, ani też dziesięćkrotnie wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitała zakładowego Towa- 
rzystwa (obeenie wynoszącego 1,000.000 zir. w. a.) $. 76. 

3. Kupony płatne w walucie d. 1. maja i 1. listopada, w srebrze d. 2. stycznia i 1. lipca każdego 
roku, wypłacają się bez żadnych strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek. 

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868 roku zr. 93, dz. pr. p, Listy zastawne 
mogą slużyć do lokacji funduszow sierocińskich, instytutowych i depozytowych, 
również jako kaucje w stosunkach kontraktowych i służbowych. 

Listy zastawne i dłużne Galic. zakładu kredyt. ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 

w Krakowie: w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku gal. dla handlu i przem. 

we Lwowie: w filii austr, zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu , 

w Tarnowie: w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 

w Warszawie: w Banku handlowym, 

w Wiedniu: w Anglo-austrjackim banku i w Lombard- und Escompte- Bank, Kartner- Strasse 10, 


po 8, 10,12, 14 
do 16 zł. a. w. 


Materje jedwabne 


NUMAIUBUAIUWUAWAMUAMANAAAABMAAM 


n ancien 
marić 
aux écoles supérieures 
serait disposé a se charger 
et de Peducation de jeunes gens 
avantage d'un intérieur 
francaise, 


le double 
d'une éducation 
tion allemande. 


rés. -- S'adresser 


2154 3—3 an premier, Vienne, Autriche. 
PES 
Magazyn 
towarów kolonialnych, 
owoców, herbaty, lakoci, 
win, rumu, likierów, 
pod firmą: 


F W Królikowski 


we Lwowie, Nr.7, pl. Marji, 
wyseła towary kupione za gotówkę 
najmniej 50 zkr. w. a. wynoszącą, na 
koszt własny do każdej stacji kolei ga- 
licyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko dobo- 
rowej jakości, po cenach czysto sklepo- 
wych, nie rachuje bowiem w tym razie 
i opakowonia. 2136 3—12 


ESS 


Przez 
zakupno 
za gotówkę z 
pierwszych fabryk, 
sprzedaż w naszym 
handlu po bardzo nizkich 


Mr. Charles Beiling, 


professeur, Wieden, Carolinengasse, Nr. 5., 


« 


professeur d'un lycee de Pars, 
avec nne Parisienne et professeur 
de Vienne (Autriche), 
de Pinstruction 
de bonnej 
famille, comme pensionnaires, en leur offrant 
francais, 
jointe a Pinstrue=| 


Grand appartement avec jardin. Prix modé 


U 


saGoooGe65$5! 


Asystent 


"lub Magister farmacji 


cenach. 1882 5—? 
2000999904.) 


Galicyjski 


wydaje 


» 


tische Grudcredit Bank. 


Zaklad kredytowy ziemski w Krakowie 


UL 


LA 
36 lat. 
36 lat. 


18 lat. 
20 łat. 


1971 7—? 


Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


WeYKUANAJADNEWYNUBAWANNANANNNAKENYKAJYKAŃ 


(layer 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika Nr. 3, 


mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony 


Najwiekszy marazm towarów hławatnych, 


płócien, bielizny st 


Nowy z druku wyszły Cennik niemniej próbk 
PY pp p PO OAZY CY DDA 


oraz specjalny sklad 
Bielizny dla dam i mężczyzn. 


Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie. 


oz 


i wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco. 


a 000000000 00 0 0000 000 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


PKKAMUMBAAMKAAAAKAMAMAKKAMAKAMAKKAM 


2033 11—? 
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ZOK 


Uposażona darowizną Ich c. k. Mości 
Loterja dobroczynności z wygranemi w zegarkach, serwisach, 
kosztownościach itp. w srebrze. 


ro5óc. Wiedeńska LOterja W OTEDTZE. po 30c. 


Zamówienia za nadesłaniem gotówki za przekazem pocztowym (z doliczeniem 
80 ct. za frankowanie i Iste ciągnienia), uskutecznia Lotterie- Kanzlei, we Wiedniu, 
I. Weihburggase 5. (odesłanie wygranych nastąpi bezpłatnie franco). 2101 4—5 
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£ 
5 
eT BA a SWS 


7h Vim 


olla proszki seidlickie. 
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 
: rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkamia ciała, 
miestrawności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji. skłonności do wymiotów i t. p. 
Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
Ą kosztuje I złr. R. w. 


'ódka francuska i sól 


Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we- 
wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia ną ból 
glowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa- 
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 1908 6—? 


W ilaszikach wraz z przepisem użycia 80 ci. a. W. 
| 0 


== ZZ ZZZZŻAIZZZZŻ Z ZZA ZZ ZZ 
ej Wwanowy z watroby dorsza 

Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 
wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym. 

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut- 
kiem w słabościach piersiowych i płucowych, szkrofułach i stabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
naskórne. 

Cena I flaszki wraz z przepisem użycia I złr. a. W. 


We LWOWIE apt. J. Beisera, Z. Ruokera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Królikowski. 
w Bzałej Reichart, apt., w Krakowie Józef Jahn, 

Keler, apt., a Józef Trauczyński, 

F J. Berger | Limanowie Ant. Müller, apt., 
Brzeżanach Adalb. Kordecki, ap., Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
Brodach Ed. Liska ap., Nowym Targu C. Laur, 
E. Griinnspann, ap., Podgórzu 8. Schletinger, 


UJ »”» » 
3 e M. 5. Francos, : | „ Przemyślu Gaidetschka, 
„ Chodorowie A. J. Kryuicki, 3; b; E. Machalski, 


Czerniowcach Karol de Chalbazam, ap.,| 
Brzozowski, | 
k: Ig. Schnirch, 

Dobromilu A. Grotowski, ap, 
Drohobyczu Kleczkowski, | j 


Rzeszowie J. Schaitter i sp., 
Skolem W. Liebesmann, 
Stanisławowie Stecher-Sebenitz 
Stryju Z. Drągowski, apt., 
Suczawie E. Botczat, 


» $ 
„ Glinianach Helu, apt., z |  „ Tarnopolu A. Morawetz, 
„ Husiatynie Teofil Burnatowicz, f C. Buchelt 
J rowie L. Lachowicz, : WOT E wez: r m AN); RE 
n Jaworowie L. La Gz, ap., „ Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 


Kałuszu Buchalski, 

b Rzaczyński, 
Kołomyji Daw. Kramer, 
Krakowie dr. Sawiczewski, ap., 
M. Jawornieki, 


Wadowicach F. Foltin, 
Zaleszczykach J. Kodrębski, 
Źbarażu N. Siissermann, 
Złoczowie 0. Fadenhecht. 


„ 


z FRAY -BENTOS (południowa Ameryka.) 


Cztery złote medale — w Paryżu 1867 (2), Hawrze 1868, 
Moskwie 1872. Trzy dyplomy honorowe — Amsterdam 1869, 
Paryż 1872, Wiedeń 1873. Dyplom Hors Concours Lyon 1872. 


e s 
Jedynie prawdziwy jeżeli w etykiecie słoika znajduje się podpis 


umieszczony niebieską farbą. 


Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa : 
panów Józef Voigt & Comp. we Wiedniu, Hoher Markt, (zum schwarze 
Kloger & Sohn, we Wiedniu, Schottengasse 1. dy wodą żtozinwii 


We Lwowie do nabycia u Jakóba Beisera i 0. T. Winklera. 


, 
» 


Skład centralny ekstraktu Towarzystwa Liebig dla monarchji Anstro- W ęgry 
we Wiedniu, Wollzeile 6—8, 
Carl Bercek, c, k, austr, liwerant nadworny, 


1874 9-—24 


Wielkiej doniosłości 
dia gospodarzy wiejskich 


są czynione doświadczenia wykazujące dowodnie, że codzienne żadawanie c, k. 

konces. proszku korneuburgskiego bydłu, ochrania zwierzęta domowe przeciw 

wpływom zarazy. Niejeden właściciel zawdzięcza temu proszkowi utrzymanie swego 

dobytku w okolicy nawidzonej zarazą, o czem przytoczymy następujące pisma : 
Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 

Używam od kilku lat pańskie środki lecznicze dla źwierząt i głównie mam 
do podziękowania pańskiemu proszku dla bydła, Że podczas tutaj panującej za- 
razy mój inwentarz żywy uratowałem od straty, Zapomocą pańskiego proszku o- 
siągnięto tutaj jak najpomyślniejsze rezultaty, utrzymuje bowiem ten środek przy 
pegularnem zadawaniu zwierzęta przy zdrowiu. 

Jaryczów, w gubernii podolskiej 4. sierpnia 1872, 

R. Zimmermann, c. k. austr. rotmistrz i właściciel dóbr. 


Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 

Niemogę puninąć, bym nio wykazał pinu sxutoczne działanie pańskiego 
proszku dla b;dla, który przewyższa wszystkie inne posiadane wetorynaryjne środki 
leczn cre. 

Miałem krowę i dwa woły, któro wsdluw LOVA  TŁEGZU NM 1WCÓW 
choro na księgususz, ni którą to słub $é wszystkie użływane środki były nada. 
remne, Sądzilem, że te Źwiersęta zg uą. Dowiedzialem sę, Ża u pwa Mat, Fiir- 
sta w Wiiach jest do nabycia pański proszek dla bydła. Postanowilem zrobić 
próbę i kupiłem jeden pakiecik tóxo proszku. Po wyżyciu tego nastąpiło znaczne 
polepszenie u źwierząt, a skóra, która dotąd była suchą, stała się pulchuą. Ku- 
piłem tedy jeszcze dwa pakiety proszku a po wyżyciu zeiersęta mi zupełuła wy- 
zdrowiały. Krowa teraz doi się lepiej jak dawnej. Z uwiechą posp eszam donieść 
o tem panu. Szymon Oberrauler właściciel ziemski. 

St, Ruprecht pr. Wilach. 

Powyższe stwierdzam w”dowód prawdy jakoteż autentyczn ść podp'su. 

(L: 8.) Schóffmann, naczelnik w. r. 


orzo 


były 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia : 

We Lwowie : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apteka J. Beisera, apt. 
Zygmun. Ruckera (dawniej FTomanka); w Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kaml 
Kirchmajera, p Józef Jahn, apt. Józefa Trauczyńskiego ; tudzież we wszystkich niema 
miastach królestwa Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dziennik 


podają polskie w ogłoszeniach. = 
Dla zawarowania się przeciw fałszowaniom, upra- 
Przestroga. szą się na to baczyć, iż płyn A dy; Za: 
ciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem 
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi fabrykatami, dalej zwraca 
się na to uwagę, 1% na kaźdej etykiecie proszku korneuburskiego , moje niže) żamie- 
szczone nazwisko napsane czerwoną farbą się znajduje, uwazam przeto za mój obo- 
wiązek uwiadomić, że są w handlu fałszowane środki, które złożone są z bez skutku- 


I] jących i nawet szkodliwych ingredjencji, przed zakupnem których ostrzegam. 
8 
| 1902 2—2 
z 
Z druksrni „Gazety Narodowsi' pod zarządem A, Skera, 


